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KURIER WILEŃSKI
Pomiędzy ekstremami

Pow iac*any  aż do znudzenia ha na i 
po lityczny m ów i o konieczności ulrzy- 

’nauia w F-olsco 'iiiczalcżnoiści od  tych 
kierunków usitmjowo - .politycznych, 

-tóre opanowały um ysły  i wz ię ły  w k m  
b y  życie  W *chodu i  Zachodu. W ypow in  
daliśm już go  nienaz na łamach nasze 
go  pisma, mówiliśm y o konieczności nie 

poddawania się nastrojom „w o jen  rd i  

8 lj n> i określiliśmy nasz negatywny 
stosunek i do  h itleryzmu i do komuniz 

mu P r/<‘7- podkreślanie tych ujemnych 
^<*ch, które w  olm ustrojach sa wspólne. 

Podkreślamy, że jeżeli ty lko  zmienić 
(m iotu  własne i nazwy, przemówienia

propagandyslo\v stalinowskich można 
y wcem wygładzać na partaj! ig ic h  

nmmieckich i odwrotnie. W  cftni wypad 
ach będzie ten sam patos, ten sam urzę 

OV* nh i'jazm . podniecony do granic 
- na ^ZIr*u, do granic psychicznego nie

ro ln ic tw a  mas.

Pom im o całego wistrętu jaki ma na 
tura pokska, rozm iłowana w  wolności do 
wszelkich f<,rm -skrępowania, zwłaszcza 
W dziódąwje  swobody myśli nic może 
® y  n ie  przy,.n *ć, że systemy polityczne, 

tdrym .nadfrjemy często nazwę total­

nych (lysitansnja na.s piat względem 

sprawności organizowania zb iorowego 

wysiłku narodu w kierunku zbrojeń, w 
kierunku rozbudowy' gospodarczej w' 
kierunku ekspansji -wogóle. Oscyluj nvy 
wiec pomiędzy* świ iw tran ością, że nsza 

nowanie  praw, swrtbód i sa-nio-dzielnoś 

ci człow ieka, jako jedno-stki nie może 
być naruszone bez s zkody  dla eharakte 
ru narodowego, a pom iędzy  koniecznoś 

cią przeciwstawienia- zorgan izowanym  
wys iłkom  innych liczniejiszych i potęż 
niejszych narodów  własnego zorgam zo 

wanego  wysiłku.
Stąd płynie w naszym życiu współ­

czesnym jakaś niepewność, jakaś nie­

równość Jin11, ow o  nagromadzenie obok 
siebie różnych sprzecznych elementów, 
w działaniu, w  organ.zacji, w fo rm 1.do 
w Haiti zasad'postępowania i ideologii.

Powszechnie w całym społeczeństwie 

polskim drzem ie dziś tęsknota do ja 
kie-jś syntezy, syntezy której nieudolne 
próhy tu i ówdzie  podjęto, ile która mu 

si nastąpię, o ile chcemy w organizacji 
życ ia  po litycznego i społecznego w Pol j 
sce odnaleźć duszę polską, a nie bille 
rowską, a  n ie  komunistyczną

i Rosja i N iem cy dziś działa ją masami 
poruszającymi się ślepo pod wpływem  
niesłlychaneii w naszych warunkach pro­

pagandy —  hipnozy. T e  masy ponoszą 
ofiary i zdolne są do cierpień, tak jak 

są zdolni doi cierpień operowani po du 
że j dawce narkozy.

W  Polsce nie ma zorganizowanych 

mas i nie--ma hipnozy, jest posziikiwa 
nie innych dróg, oddzia ływania  na oby 
watela. Drogi te jak dotąd nie dojirowa 
dzają do celu. Czy są słuszne, czy bied 
ne nie o to nam chodzi. Chodzi o to żc 
wtedy' dopiero będziem y naprawdę silu-, 
że w tedy bodziemy mogli z innymi się 
zinierziyć bez obawy, gdy osiągniemy tą 
jednolitość działania i tą pewność, co 
nasi sąsiedzi, ale bez h ipnozy i przy pe? 

ni świadomości u obywateli.
Nasze położenie geograficzne i c/asy, 

w których żyjemy', nakazuje trwać w  sta 
nic stałej mobilizacji Jedność k ierowni 
etwa. jednolność działania —  wym aga 

silnej władzy, w ładzy niemal nieograni 
czonej. Jest to  postulat poi i tyczmy, po ­

stulat, który w  kategoriach myślenia po 
l ityków  starej daty wygląda na postulat 

p raw icy  politycznej.

Ah Jl.s' i druga strona tego postula 
tu, którą moglibyśm y u, i zwać w tych 

samych kategoriach postulatem lew icy 

1>< I tycznej, Jest to ta sprawiedliwość 
spoleczna. o któręj m ów ił  tak ostatnio 

gen. Żeligowski w Sejmie- (p rzem ówie­
nia tekst pełny na sftr. o).

Vbv „wodza  kochali żo łn ierze11, abv 
państwo i piaslun najwyższe j w ładzy  

państw ow e j--R ząd  mogli m ieć n iewym u 
s z o o y  posłuch i miłość szerokich mas o 

byw.ile li potrzebna jest realizacja zasad 
sjirawiedbwośei .poleczm j najszerzej 
pojęte i Dziś ni< ma podziału na Jmvicę 

i prawicę, jest tylko jmdział ua tych, 
którzy chcą potęgi Polski i dążą do 

niej przez zainteresowanie tą sprawa 
>53 milionów je j obywateli i tych dla ko 

go  jest ta• .-.prawa (-.Pojętna, a nie jest o 

bojęlna tylko sji-ra-wa własnej kieszeni i 
własnych w p ływ ów .

Przyszłość Polski zależy o 1 lego. czy 
silny rząd drogą szeroko i mądrze po 

myślanych refnnm potrafi zrealizować 

sprawiedliwość społee/ną. « . }  potrafi 
wśród d z ie c  jednej otjuz.yany zni ść po 
dział na k ró lew iczów  i kopciuszków.

P . Lemie&L.

C z a n g - S u e - L i a i t g
skonfiskował znaczne depozyty bankowe

W edług innych pogłosek, ( zaug .Sue 
i  Jang został uw ięziony jir/cz swych żoł 
nierzy, 'którzy są n iezadowoleni z pow o 
du jego  po jednawczego stanow iska w o 
bec Nauki rui.

W ojska  rziplu unnkińskicgo zbliżają 
się do  Sian Fu, gd/ie należy oczek iwaC 
ieb przybycia za dwa dni.

SZANGHAJ; (Paf|. Donald powrócił 
samolotem do Londynu. Ośw iadczył on, 
że Czang Kai Szek żyje.

W2KCiV, f 1MT). —  Agencja INcusa w ia 

ttuj* się ze z n a k i elibiskiefi, iv. marszałek 

f> a ią  -Su* ą.iaiM- skonfiskował di pożyty, znaj 
dujące się w  oddziale mitialnt-i;(t banku ••hlń 
skiepo w  Sia-n -Fu. Depąayty te były I*, zuai-me,

gd yż  rząd naukiński uwa/.ul, że S iirn -lu  jest 
m iastem uajli,.ir<lzie j zalie/pi-'--/!--!; at pr/ul 11 ' * 

bezpieczeństw em  japońskim .

Nadeszły  w iaComości o  riirhaeh w ojsk  pow 

stiińezych i  iiankiiiskk-h. nie .słychać jednak  o 

walkach. W ojsku  nankiiisk ie, w ojaka pi-jwwtn- 

e jon a lnc  o ra z  w o jska  Czaug-Su-e-Liangu. i  i w r  

wone są tak pum ieszane z sobą w  Chinach po 

łiułuittwio-ziu-liodisieh, żc  trudno jest zdać sobie 

spraw ę z. sytuacji w o jskow ej. ( i io źb e  w ojny 

d om ow ej odsunęła, jak  się i-lu jc , mo/.liwjś<: 
rokow ań . CokiuSkic kola |,id-lye/ne są zdani:*, 

że  w ydarzeń ’,j w S iau T i*  sa spraw i wewn-hz. 

IIO— polityczna. W ed lu *  tyeh kót. ro la  koiuuni 

s tów  chińskich w  lyeb  wy ilarzeniaeh jes l nie 
w atjd iw a , uw ażają  out: jeduuk bezpośredn ią in 

tcrw encję  M oskw y za n iepraw dopodobną

N V n u m H B H D U

Z *vallr w Hiszpanii
5000 ludzi nadło w walkach 

o Madryt
M l l ł R I T  (P a li. W  ciu-gu tuz-ec-h ostało i oh ty 

gnani w- w.ilKaeh toczący,eh się d iA o ła  M adrytu, 

padło przes/k) 5(100 zal)it\rh .

W czo ra j o k o ło  igodz. 10 pow stańcy zaatako 
wali .pozycji rząihrwe w poblnżn \ aldcn iorilla  w  

odleąto^ci 20 kkni od M adrytu . Za jad łą watka, 

jak  zaznacza Havais, i rw ał okoto  3 ^od iin . A  
lak  oowistańeow został odparły.

Wymićina 4.000 zakładników
Bsi.lO.N NA, (1’ A T ). —  Z San Sel ,'istian do­

noszą, że z, ok a z ji św ią l ISo/ego ,\a* idzenia ma 

nastąpię w ym iana zak tado ików  w liezb ie  okoto  

4 fys. osob. \V śróil tyeh zakład-lik.iw  zn a jd iije  

się szereg w yb iliiye li osobisiosei, o  których 
śm ierei i],uin sita pi asa. \V -p -> nvie t*-j wszeze 
to ju ż rokow an ia  pom iędzy San Sebastian. 
1'anip luna i BUnao.

lii czii iiezucits

Ml,rS/-  ( :m >^-Sue-Liang.

T O K IO  (Pa lt  w  ..
Vł<dtug wiaduinnsei. 

otrz many! Ii n i-jrp , . . .  . „  .

Szanghaju Q*a„ g  Kai
rzeknmo p<Ml strażą n „H - T- ‘ , . . l " ,"stane(i\v w K w a  
nynng w mlległuse, 47 W IU. fi1 sian F(1

poradcA. Czano M  ^

e*yk  IJomW. Który przyoy, do Sh,n y j  
niezwłocznie rt.zpoczął , 0k uw a„ ia  / 
‘  ® “ »fi s’ »*u m. ab nie dulv mie do
łyehezas żadnych wyn ików .

Szanghaju krążą, pomim,, zauiiti 
‘ zen noghfski, iż Czang k a i  Szek nit ży  
|ft. ZtŁsłał on rzekom o zabity  1 2  bn, hic 
d y  zrewoltny, ant- oddzia łj zaatakowały 
.jego gward ię przybotszną.

w 75-tą rocznicę urodzin
tiIŚL.SI NGFORiS (iPal)'. 75-la ęooaftow  uro  

dzin prezydenta Fiiiilamdii .SvHihnl'vnda, k tóry  o 

itegrał wybi.ltną rok- w- w a lce siwego na rodu o 

niepodJegłość przekształcWa się w  żywioln-wą ma 

iiifestacp; csłego -k raju Jiu eenci w Letki eg o nię/a 

starni odrodizonego paaistwa.

Juiż od  samego rarra roz.|H)ezeia -się p ielgrzym  

ka składających  iżyczMuia. U ' połudn ie p rezy 
-JelU. p rzy ją ł przedstaw icieli korpusu dyplomu 

tycariegoi, k tórzy  z ło ży li inu da* pam iątkow y 

w raz z żyezeniaiTiri. P rzy  le j oikaizji poseł R P. zto 
ży ł .pnyzydontoiwii sv jin ienh i n 1 i 11 is lra spraw- za 

graniczinycti Becka serdeczna życzenia. Prez- 
*lcnl o t-zym a ł depesz*- gra tidaey jjie  od- P rezy 

di-n-ta RP. pr-of. I. Mosciclkwigo, cesarza japoń 
skiego. k ró lów : belgiijskii-go, dnńes-kiegłg morwie 

■skieg-o i sz-wtsdizkicgo, kanclerza' Hiilłera1, jirt-zy 

denh iw  I rancji i Stanów Zjedinoczotiyeh. ,

U n iw erysylet n iem iecki w -M arburgu ladat 

prezy.<leTi'low'i .Svmłm!muk)-.\ i dok tora t honoiri.s' 

eansa.

Punkiem  kinlm m aryjnym  dzisiejszego ołreho

dn stała się wielka- akadem ia z udziałem  rządu 

parlamentu, korpusu dypionm tyejH iego i dzie- 

sięćtly-sicc.znego tłum u -puWezino^ca,

Wdturż u lir kló-ynni podążał na ąkadi-mi* 

orszak prezydenta p ow iew a ły  sztandary i pali 

ły  .się znicze, oraiz s ta ły  szeregi L.oinpainij liono 

ręw ych  i przysposohie-nia w o jskow ego Rzęsiś 

c ie  ośw ietlona slo-lica w.iee.zo-rem robiła w ie lk ie  

wrAieni-e.
..Piylska 1 ‘p ie i  a ż inny- kra.j jesł \y sianie o 

cenić doniosłość w-ySiilnych jednostek w życia 

państwa-, jed»io->lek, k lóre  w  ciężkich eh-wiłacli 

d zie jow ych  są ostoją i ośrodkiem  utrzym ującym  
duchu -'larode i w o lę zw ycięstw  —  stw ierdzi’ 

poseł RlP. w pam iątkow ym  wydawnieliwn- fió  
skini (ku czci p-rezydenta Finia-ndiii. —  D «iś  lego 

rodzaju  ludzi, sz-u-1* iją  w ł- nlamid-ii, m yśl za łrzj 

m uje się na-prezydencie Svinhu-fvu<lzie, k tóry  od 

p ierw szej w a lk i o wolność -k.raju poprzez cięż 

k ie  lata w o jn y  -światowej i w reszcie w  okresu 

ugruntowania niepodleigłosei o lo ik  najszłą-dhet- 

niejcazYch cech ćhara-kleru narodu fińsk iego  'c

prezenrt-uye w ielką m ądrość m ęża  kta-nai o raz nic 

?.łotm«ośc kryisział-o-wego etiarakleru.



..KI K  IJ ,!?'• i, <lni;t Hi vruchi:;t 19.il* r.

P l e n a r n e  r > t r a a v  S e l m u

Poseł Kielak obrany wicemarszałkiem
na wniosek gen. Żeligowskiego, który zizekł się 

swojej kandydatury
P l e n a r n e  o b r a d y  S e j m u  r o z p o c z ę ł y  s i ę  d z i ś  

o  g o d z .  1*0 , 1 ó .  1 * 0  z a ł a t w i e n i u  s z e r e g u  w s t ę p ­

n y c h  i n f o r m a c j i ,  m a r s z .  C a r  z l o ż y l  o ś w i a d c z ę  

m e ,  w  k t ó r y m  p r z y p o m n i a ł ,  i ż  p r z e w o d n i c z ą c y  

k o m i s y j  o b o w i ą z a n i  s ą  d o p a t r z e ć ,  a f c y  b y t y  s p o  

r z ą d z a n c  d o k ł a d n e  p r o t o k ó ł y  p o s i e d z e ń  k o r n i  

s y j n y c h .

Z  k o l e i  o d e s ł a n o  d o  k o m i s y j  w  p i e r w s z y m  

c z y t a n i u  s z e r e g  r z ą d o w y c h  p r o j e k t ó w  u s t a w  

o r a z  p r o j e k t ó w  u s t a w  z g ł o s z o n y c h  p r z e z  p o s ­

ł ó w .  M .  i » i .  o d e s ł a n o  d o  k o m i s i j  r e g u ł :  m i n o w e j  

w n i o s e k  p o s i a  N o w i k a  w  s p r a w i e  z m i a n y  r e g u  

l a n i i n u  S t - j i u u

N a s t ę p n i e  i z b a

r i ł / Y s i  v p i ł Ą  d o  \ ,  v b o k u  p i u t g o  

W  I C E M  I R S Z A I  K  A .

P o s e ł  D u d z i ń s k i  w  i m i e n i u  k o ł a  r o l n i k o n  

z g ł o s i ł  k a n d y d a t u r ę  p o s ł a  Ż e l i g o w s k i e g o ,  k t ó ­

r y  j e d n a k  z r z . " k i  s i ę  k a n d y d a t m y  i  z a p n t p o -  

n n w . d  | M , . s ł a  K i c l - k a .  Z g i c s z o u o  t e ż  k a n d y d a t u  

r ę  p o s ł a  S a r z y ń s k i e g o  i  p o s t u  Ś w  i d z i ń s k i e g o .  

T e n  o s t a t n i  z r z e k ł  s i ę  k a n d y d a t u r y .

W  g ł o s o w a n i u  n a  1 7 5  k a r t e k  w a ż n y  d i  o d  

‘ d a n o  n a  p o s i a  K i e l a k a  1 A l !  g i o s y  a  n a  p o s ł a  

5  u r / y  ń s k i e g o  5 3 . W o l n e  t e y  > został w bram  
wicemarszałkiem po .cl k i la k .

u d z i e l i ł  w i c e m a r s z a ł e k  s p r a  w i e d l i  w o ś o i  S i e c z -  

k o w s k '  p o  c z y m  p o  k o ń c o w y c h  w y w o d a c h  r e .  

t e r e n .  i  p o p r a w  k ę  m n i e j s z o ś c i  o d r z u c o n o  i  u s t a  

w ę  w  2  i  a  c z y t a n i u  p r z y j ę t o .

W ’ d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d  i z b a  r o z p a t r z y ł a  

sszereg projektów ustaw ratyfikacyjnych. —  
P o s e ł  T o m a s z k i e w i c z  z r e f e r o w a ł  u s t a w ę  o  r a t y  

A k a c j i  p r o w i z o r y c z n e g o  u k ł a d u  h a n d l o w e g o  

o r a z  u k ł a d a  p ł a t n i c z e g o  z  F r a n c j ą  z  d u .  1 8 . 7  

u b .  r. U k ł a d  t e n  ś w i a d c z y  o  z m i a n a c h ,  j a k i e  

s i t -  d o k o n a ł y  w e  F r a n c j i  w z g l ę d e m  P o l s k i ,  —  

N a  p o d s t a w i e  u k ł a d u  h a n d l o w e g o ,  w y w ó z  z  P o l  

s k i  b ę d z i e  r e g u ł  i t o r e i n  t e m p a  o b r o t ó w  h a n d l u  

w y ę h  z  F r a n c j ą ,  a  u k ł a d  p ł a t n i c z y  c h o ć  n i e  

o s ł a b i a  n a s z y c h  z o b o w i ą ż  n i .  - t i a l w i a  w  z n ą e z  

n y m  s t o p n i u  i r h  s p i  ł n i e n i c .  U k ł a d  c d i e c n y  j e s t  

p r o w i z . n y c z n y  i  j u ż  w  s t y c z n i u  r o z p o c z ą  s i ę  n e ­

g o c j a c j e  o  z a w a r c i e  t r w a ł e j  k o n w e n c j i .

U s t a w ę  t ę  p r z y j ę t o  v  o b u  c z y t a n i a c h  z c  

z m i a n a m i  f o r m a l n y m i ,  z a p r o p o n o w a n y m i  p r / . e z  

k o m i s j ę .

PO SŁAN K A  PEŁCZYŃSK A
✓ . i o f e r o w a ł a  u s t a w ę  o  r a t y f i k a c j i  p r o ' i * k u l u  t a ­

r y f o w e g o  p o l s k o - f i n l a n d z k i e g o .

I t e f e r e n t k a  w s k a z a ł a  p r z y  f e j  o k a z j i ,  ż e  F i a  

l a n d  a  j e s t  d l a  n a s  k o n t r a h e n t e m  c e n n y m  i  ż e  

m a m y  tz, n i ą  c z y n n y  b i l a n s  h a n d l .  i  p ł a t n i c z y .  

W  g ł o s o w a n i u  u s t a w ę  p r z y j ę t o  w  o l u t  c z y t a ­

n i a c h .

7  k o f e i .  i n u r . s z a . k i k  p r z y j ą ł  d o  l a l s k i  m a r s z a ł  

k o v  s k i e j  s / e r e g  . w n i o s k ó w  i j m s e i i s t u - c h ,  p o  c z y . m  

p o  o d c z y t a n i u  j r . l o ą p c l a c j i  p o r z ą d e k  d z i e n n y  w y  

c z e r p a n o .

P o s i e d z e n i e  z a ! k o ń c / . y l o  . s i ę  o  g o d z .  I N . l a .

12 komunistów osadzono w Berezie

J S C O t O L
M A G .  A .  B U K O W S K I E G O

ZWIĘKSZA 'fl/ACE .WZMACNIA OOCLNIE.

SJOS.QWANY -JEiT

ZAMIAST1
T f R i l A . N k U

Iy R a K Ó W  ' ( P a t ) .  N a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  

k r a k o w s k i e g o  a  - e s / . i o w a o - o  o s t a t n i o  . n a s t ę p u j ą c e

A  d a l s z y m  c i ą g u  i z t i a  w y s ł u c h a ł a  s z e r e g  j o  r i M ) ] ,  z ; l  , ]  /  i a !  a  l .n .o  ś ć  i k o i m u u i , . s t y c z n ą  k t ó r o  z o

r e f e r a t ó w  o  d o d a t k o w y c h  k . c d y t a c l i  n a  r o k

1 9 .'K>— 3 7 . P a  r e f e r a t a c h  o  d o d a t k o w y c h  k r e d y  i

ł a c h  t e i n o  u s t a w y  p r z y j ę ł a  w  o b u  z y t a i r a - h .

Z  k o l e i  i z 1 a  w y s h n J a y ł a  s p r a w o z d a n i a  p o s ł a  

S z c z e p a ń s k i e g o  p r o j e k c i e  u s t a w i  

O  P R Z E N O S Z E N I U  K S I Ą G  H I P O T E C Z N Y C H  

z  a r c h i w  u m  h i o o l e i  z n e g o  s ą d u  o k r ę g o w e g o  d o  

■ a j c h i w  u i n  w y d z i a ł u  h i p o t e c z n e g o  j k j w  i a t o w  e g o .  

U s t a w a  t a  m a  n a  c e i u  z b l i ż e n i e  h i p o t e k  d o  

s t r o n  z a i n t e r e s o w a n y c h .  D o  p r o j e k t u  z g ł o s i ł  

p o p r a w i ł o  p o s e i  S o m m e r s l e i i i  k t ó r e j  k o m i s j a  

j e d n a k  n i e  p r z y j ę ł a .  B y s e ł  5> o . t n m f f c f s I » n  i i z a s a d  

n i a !  s w ó j  w n i o s e k  w  k r ó t k i m  p r z e m ó w i e n i u ,  

p r  s z ą c  o  s k r e ś l e n i e  a r t .  3  p r o j e k t u ,  k t ó r y  z e z  

■ w a l a  w ł a ś c i c i e l o w i  n i e 1 u e h o m o ś c i  p o n i ż e j  7 0  

l i a  n a  o t r z y m a n i e  k s i ą g  h i p o t e c z n y c h  p i z y  s ą  

d z . i r  o k r ę g o w y m .  W y j a ś n i e ń  w  t e j  s p r a w i e

. s t a ł y  w  m y ś l  d e c y z j i  w ł a d z  u m i e s z c z o n e  w  o h o  

z i e  o d o s o b n i e n i a  i w  B e r e z i e  K a r t u s k i e j :

P i o  t e  ' C ł r r z j u i c i k  a  m i e s z k a ł y  w  P ł a z i e ,  p u w  . 

C h r z a n ó w ,  I > o m t  . l i t e n b e r g  z  K r a k o w a ,  y d - n r m  P e  

t e - k o  z  B e s t w i n y  p o w .  B i a ł a  P i o t r  P o l a i k  z  N o

w e g o  S ą c z a ,  M o r d k o  I t r i t e r  z  K r a k o w a ,  . l ó z c f  

Kos: n f c t d  7  N o w e g o  S ą c z a ,  I z r a e l  s c h l e s - i n g e r  

f a l . s e  S i l l i e r l i c r g  z  T r z e b i n i ,  .Ińz.ef S k o w r o n e k  z  

W i i e ł i c z k i ,  J o n a s  T i t ł  z  Z a k o p a n e g o ,  S t e f a n  S i ę  

z a k  z  N o w e g o  S ą c z a ,  D a w i d  T i n k a  f a l s e  G u e n  

. p r e c l i  z  Z a k o p a n e g o  i  K a ł m a n  L a z a r  W a i t z  f a !  

s e  S c l i i c f .  7  T a r n s w  a .

SK U T E C Z N Y
S M A C Z N Y  w  i J Z V Q l U  

Zamiast życtfti U pew nych
W  A R S Z A Y ,  A ,  ( P A T ) .  —  P a n  P r e z e s  R ' t d v  

. M i n i s l i o w  w y d a ł  d n  w s z y s ł i . i c h  p p ,  m i n i s t r ó w  

w  z w i ą / k u  z  r a d e t i o d ;  ą .  y m  o k r e s e m  ś w . ą t e c z  

n y m  o k o l n i k .  w  k t ó r y m  p r z y p o m i n a  o  z . i l e e e  

n i l ,  z  1 ‘9 3 1 r  w  s p r a w i e  z l n i ■ • p l t a n i a  p r z e s y ł a  

m a  ż y c z . n i  ś w i ą t e c z n y c h  i  n o \ v o r o e / n y : : h  w  u  

r z ę d a c h  i  i s t y l u c  j a r h  p a ń s t w o w y  l i  o i a i z  p r o s i  

p p .  i i i i i i i s ' r ó w  o  w y d a n i e  p o d l e g ł y m  w j j u k o t n  

u r z ę d o m  i '  n i s t y l u c j o m  s l . i s o w n y e h  p o l ć c c ń  

z  t y m ,  ż e  k w o t y  n i e  w y d a t k o w a n e  n a  p r z e s y ł a  

n i e  t y  e h  ż y c z e ń  m o g i y b y  z a s i l i ć  f u n d u s z e  a k  

c j i  p o m o c y  z i m o w e j  b e z r o b o t n y m .

ź . e  s w e j  s t i  m y  P a n  P r e z e s  ł i a i l y  M i n i s t r ó w  

. p r z e z n a c z y  n a  t e n  c e l  / u n i i  es* 7 v : : z ę i ' i  ś w i ą t e  

e z n y c l i  i  n o w o r o c z n y c h  o r a z  p o d z i ę k o w a ń  z a  

n i e  z i .  2 9 9 .

Wspólne bazy brom
dla państw skandynawskich i Finlandii

R Y G A ,  ( P A T ) .  —  W  państwach skandynaw­
skich żywe zainteresowanie wywołuje poclio

Wręczenie nagród Hobla tegorocznym laureatom

drący rzekomo ze atonii y Haskiej wniosek w 

sprawie utworzenia wspólnych d la lyeli państw

przy xairaaDihnib cndioiiem ców
1 5  h m  o b i a d o w a ł a  s e j m o w a  k o m i s j a  p r a c y

w  o b e c n o ś c i  p  m i n i s t r a  o p i e k i  . s p o ł e c z n e j  M .  

7 - y n d r a m  K o ś c i  i ł i k o w s k i r g o  i  p o d s e k r e t a r z a  s t a  

n u  , l a , s i r z ę i b s k i e § o .

I * o  t v f c  r a c i e  p o s ł a  W a s z f i i c w i c z a  p r z y j ę t o  z  

■ p e w n y m i ,  p o p r a w k a m i  r z ą d o w i  p r o j e k t  u s t a w y  

o  o e ł n  a i i i e  r y u i k u  p r a c y .

P r o j e k t  U u  p r z e w i d u j ,  d i ’ / . l n i a n y  o b e c n e  

g o  s t a n u  r z e c z y  w  d z i e d z i n i e  p r a w a  o  o  o b r o n i e  

r y r u k u  p r a c y , a  m i . m o w j c i e :

a )  p r z e w i d u j e  m o ż n - o o ć  c o f n i ę c i a  u d i z  i  c l o n e g o  

j u ż  p r a c o d a w c y  z c z i w n h y i i u  n a  z a t r u d n  . n i -  e n

t t a c - g d a j  o d b y ł o  s i ę  w  S z l i  k l u d m i e  u r o c z y s t e  r o z d a n i e  p r z e z  k r ó l u  S z w e c j i  G u s t a w a  V - g o  

n a g r ó d  \ o b l a .  t e g o r o c z n y m  l a u r e a t o m ,  k t ó r z y  w s z y s c y  7. w y j ą t k i e m  l a u r e a t ó w  n i g r o d y  p o  

k o j o w e j  O s i t U k i e g o  i  m i n .  S a a i e d r a  L a m a s  p r z y b y l i  d o  s t o l i c y  S z w e c j i .  —  Z d j ę c i e  n j i s z e  

p r z e d s t a w i a  z g r o m a < I z ; m y  c l i  r a z e m  w  S z t o k h o l m i e  l a u r e a t ó w  n a g r o d y  N o b l a .  S i e d z ą  o d  l e w e  > 

d o  p r a w e j :  p p .  p r o f .  b o e r L  l - a d y  l t e n r i  D a l e ,  p r o f .  D e l i y c .  S t o j ą :  p r o f .  K a r o l  A n - i e r s o n ,  p r o !

O t t o  U o e w i .  p r o f .  W d i t o r  H e s s .  p r o f .  F o t  e r  D e b v e  o r a z  p .  l t e n r i  l l a l l c t  D a l e .

Staw d zwrotu ceł będą zmniejszone
przy wywozie produktów rolnych

U \RSZAW \ (Pail). .Stosownie do uchwały 
K o m  t e i n  E ł k u  n o m i e  z n e g o  j n i . i i s . t r 0 w  r z ą d  w y p o  

w i e d z i a ł  o d  d m i a  1 5  m a r c a  1 0 .9 7  r .  o b o w i ą z u j ą  

r r  d o t y c h c z a s  s t a w k i  z w r o t ó w  c e ł  p r z y  w y  \ v o  

z i e  a r t y k u ł ó w  r o ś l i n n y m  i  p r o d u l t o w  p r z e m i ń  

łrt
W  p i e r w s z e j  p o i l o w i e  l u t e g o  r z ą d  i v  z a l e ż - n r i -  

c i  o d  . s y t u a c j i  n a  r y n k a c h  z b o ż o w y c h  u  l a l  w \  

s o k o i ć  z w r o t ó w  c e ł  p r z y  e k s p o r c i e  t y c h  a r l y k u  

ł ó v  n a  c z a s  o d  1 5  n u t a  1 9 -9 7  r o k u  d o  k o ń c a  

I d u ż i i c e j  k a m p a n i i  p r z y  c z y m  «  k a ż d y m  r a z i e  

e w e i i l i i a l n a  z i i . / . k a  n i e  i p r z . * k r o c z v  2  z t .  o d  k w i n  

l a l a  w  j r o r i r w i i a n i n  ż; o h c c n y n i i  s t a w k a a n i .

P o w y ż s z e  d e c y  z i j e  r z ą d u  p o d y i k l o w a n e  / u s t a  

ł y  k o n i e c z n o ś c i ą  p r z y s t o s o w a n i a  s i ę  d o  n o w  v c h  

w a r u n k ó w ,  w y w o ł a ł y  c l i  k o r z y s P i y n i  ' 0 7 . w  o  j e m  

s y t u a c j i  n a  f w i a i l a w y ć h  r y n l k a c l i  z l m ż o w y c l .  w  

h i e ż .  r o k u  g o s p o d a r e z i m  w  n i c z y m  n a t . m n i a . v t

n i e  i m t  u s i Z a  j ą  d o t y c l r c z a s o w y c h  w y  t y c z n y c h  o , g ó l  

n e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  n a  o d c i n k u  r o l n i -  

c  ’  V « U

R z ą d  / - . • . s z c z c i g ó l n ą  u w a j g ą  c z u w a ć  b ę d z i e  n a  

d a l  n a d  z a p e w n i e n i e m  n o i a n a l n e g o  s e z o n o w e g o  

w / r o s H i  c e n  z b ó ż  o r a z  n a d  z a p e w n i e n i e m  r o l n i  

c t i w u  z w i ę k s z o n e j  d o c h o d o m o - ś c i  p r z y  j K i a n o e y  

w  z y s ł k k  *i  d o s t ę p n y c h  m u  w  t y m  c e l u  ś r o d k ó w  

P o d  t y m  k ą t e m  w i d z e p i a  z a p a d n ą  d e c y z j e  r z ą  

d u  o d n o ś n i e  p o z i o m u  zw .  r o l o w  c e l  p o  d n i u  1 5  

m a r c a  1 9 5 7  r .

W y p o O f l i e d z e n i e  d o p  , l i c z a i s o w y c ł i  s t a w e k

d o k o n a n e  z o s t a ł o  w  f o r m i e  o d p o w i e d n i e ­

g o  r c z p o  r z ą d z e ń  i a  m i n i s t r a  s k a r b u  z  d n i a  1 5  

g r u d n i a -  j t b . .  w \  i l a i i c g o  w  p o r o z u m i e n i u  z  m i n ;  

s ! r u n  r o l n i c t w a  i  r e f o r m  r o l n y c h .  R o z p o r z ą d z ę  

n i e  t o  . u k a ż e  - s i ę  w  n a j b l i ż s z y m  n u m e r z e  D z i e n n i  

k a  t  s ł a w  B i * .

b a z  z c  . s k ł a d a m i  b r o m  i  m a t e r i a ł u  w o j e n n e g o .  |  d z o z  e m e a ,  o  i l e  d a l s z e  z a t r u d n i e n i e  m o ż e  ( p r z y  

*  " > p ó ł p r a c a  l a .  j a k  d o w o d z ą  w  k o l n ę l i  n i l u  . n i e ś ć  ,s z k o d ę  i n t e r e s o m  . p a ń s t w  a ,  w  s z c z e g ó l o n ś c i  

ł f i d a j n y c h ,  j e s t  n i e z b ę i l u a  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  ( j e g o  i n t e r e s o m  g o s p c d a r e z y m i ,  c o  d o t ą d  i . y ł o  n i e

m o/Rwyim;
b )  p r z e w i d u j e  w i p r o w . i - d z e n i e  s  . j a l i i c g o  z e  

i z w o l e n i a ,  . i m  p r m c ę  d l a .  c u d z o z i e m c ó w ,  p i z e l i y w a  

j ą c y - r t i  w  P o l s c e  o d  1 ą t y ę . j u i a  1 9 2 2  r . ,  k - t ó c e  t o  

z e z w o l e . - i i a -  d o p i e r o  z w a l n i a j ą  I c h  p r a c o d a w c ó w  

o d  j i r z e s t r z e g a m i a .  r y g o r o w ,  d o i y c z ą c y c h  z a i t r u d  

n i e u i a  e u d z o z i e n i c ó w .

B. starosta skazany za nadużycia
GłtUDZJĄDZ, (PA T ). —  Dziś zakończył s ir  

pezeil aądeni < kręgowym w Grudzinozu procew 
przeć lw i *  hyłenifi staroście świeckiemu ,Siani 
słuwow 1 Krawczykowi, oskarżonemu a  naduży­
cie wiedzy i niewypełnienie obowiązków w ce 
l u  osiągnięcia dla siebie korzyści majątkowej.

P o  p r z e p r o w a d ź  m e j  r o z p r a w  i e ,  w  c z a - , i r  

k t ó r e j  p r z e s ł u c h a n o  k i l k u n a s t u  ś w l t . l k ó w ,  s ą d  

o g ł o s i )  w y r o k  s k a z u j ą c y  K t a w e z y k e  n a  1 0  m i e  

s i ę c y  w i ę z i e n i a  z  w a r i n i k o w y n i  z u w  i e s z . e i i l e r a  

w y k o p / H i i a  k a r y  n a  p r z e c i ą g  l a l  i r z e e l t .

3 lata więzienia
za podłożenie bomby pod 

dom T. 0. Z.
B IAŁYSTO K . (PA T ). —  S .d  Okręgowy w 

Grodnie ogłosił wyrok w sprawie 3  członków  
■stronnictwa n irod .w egu  lh>minika Jaroszewi 
cza, A bota fj im s lu k i szofera i Kazimierzu K<. 
Iiusze-Gręckiego, oskarżonyrh o podłożenie bom  
b j  zegarowej p o i dom żydowskiego towarzys. 
w » oclirony zdrowia t. zv.. TOZ. w  nocy z 16  
m a r c a  1 9 3 b  r .

S ą i l  w y m i e r z y ł  J a r o s < z e w i e z o w i  i  P a n a s i u k o  

w  i  p o  3  l i t u  w  i ę z i e n i a ,  z a ś  t r z e c i e g o  o s k a r ż o n e  

g o  . u n i e w i n n i ł .

neutralności państw północnych. Nowe |>orii 
zumienie nie zobowiązuje jedu,ak do obrony  

prństwu, bedącego uapa-,tiiikli'iu przeciwko 

< bccin.u niocerstwu, zaznaezająe. żc uzbnijenie 

baz nędza odd me do wyłącznego użytku pań 

siwo, zaskoczonego napaścią.
‘ kżcow kożi.' bgy iiifyw in fw ye iiilw yn itin b in b b bb

U l r z y m u j i  d r  p r z e k l i u a n i e ,  ż e  s a m o  ( u ż  i s l  

n i e n i e  t a k i c h  s k f a d ó w  n i e  d o p u ś c i  d o  z r e a l i z o  

w a n i a  e w e n t u a l n y m  p i u n ó w  a p a s l i e z y c h .  U i n o  

w a  k t ó r a  z a w a r t a  z o s t a l i  o s i a l i o  i n h - i / y  k o n  

( i r i u n i  I t o f o r s H ,  k i e r u j ą c y m  p r z e d s i c w i o r s t w — i n  

s z w e d z k i e g o  p n / e m y s l n  W r o j e n n e g o ,  a  E i n i a i u H ą  

w  s p r a w i e  b u d o w y  f a b r y k i  b r n n i  w  J e s e s k i l u ,  

n a  t e r e n i e  E i n l a n d i i .  j r t t t  p i e r w s z y m  k r o k i e . n i  

l e g o  i m d o z u m i c n i s L .

Wybory w Estonii 
zakortczyiy się

T A D L I N  ( P a ł j . E s t o ń s k a  a g e n c j a  t e l e g r a f . e z

n a  k o m u n i k u j e .  W y b o - y  d o  z g r o m a d z e n i a  n a r o  

d o w e g o  z o s t a ł y  u k o ń c z o n e .  , N a  8 0  j e d n o m a n d a l o  

w y  c i i  o k r ę g ó w  w y b o r c z y  c l i  w  5 9  . g ł o s o w a n i e  n i c  

o d b y  l c  « i ę ,  p o n i e w a ż  k u m d y i d  U ' i  k o m i t e t ó w  s p o  

t o c z n y c h  z  ( K i w o d u  b r w k u  k o n t r i k a n d y d a t ó w  z o  

s i a l i  w  c b r . M i i  a  u  l ' ( - a i U i t y : ' M , u c .  W  p o z o s t a ł y c l i  3 9  

o k r ę g a c h  o h r a n - o  21 k a i t u d y - i l a t ó w  ' k o m i t e t ó w  

s p o ł e c z n y c h .  F r f i k w o n c . j a  | M > n a d  (>0 p r o c .  ' c i p n u f  

• ■ r n e y r h  d o -  g d o s o w a i r n

Uroczyste poświęcenie 
nowel wytwórni 

płatowców
W A R S Z A W  A  ( P a t )  D z i ś  o  g o d z .  11  o d b y ł o  

s i ę  u r o c z y ż / l e  p o ś w i ę c e n i e  n o w e j  w y i w ó n i i  p h i  

ł o w c ó w  p a i i f 4I H M > w v e h  z a k t a i d ó w  l o - l n i i c z , e t i  n a  

O k ę c i u  w  P a l a c l u t

O -godz. 11 pr,/.v dżwię,kaeli hym.mu narodo .! « « * ( « * .  k ,« r> »adin<ernir zbliżył się
, , , , n r . , , 1 do kraty, pe/csknezywszY przez dodatkową blw ego .piayfbyl s a i m n e h o d i  m Pan r e z y d e n t  R z c  . n* - - . i rierę ogiMidzciiM.

c z y i p o s p o i i t e j "  p r o f  I g  i * c y  M o ś c i e k i  w  j  D w a j '  p i z e c l i o l n i e ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  p o b l i ż u ,

s t w i c  s / . c t a  githin.du w o j ś k o y v e @ o  i g e u .  S e t i a l F  y . przybiegli na rnłunek elilopru i p a  iliuższych
r ,  r>  , i  a o  j i - , .  • ,  ____ __ l A M o w n u i ą o t i .  z d o b i l i  c h ł o p c a  w y c i ą g n ą ć  a >
P a n  P r c z y d c n i t  Haidaket l > o  y v v j . s e  u  z  s a m o  ■ .  . . . . . . . . .  .  .  _  .

ogrt.ylzenie. N i e d ź w i e d ź  o d e r w a ł  j e d n  il ttiziecku. 
c h o d u  i  p o w i t a n i u , ,  p r z e s z e d ł  .yV r . „ z  z  o t o c z e n i e m  r ę k < ;  s l i  ( h >  r i , l e n i a ,  t a k  i e  s ł a n  o f i n r y  1 c g «

h edźwiedZ z Zoo 
urwał rękę chłopcu

PARYŻ, (PA T ). —  W  ogrodzie zoologicznym  
I w  Grenoble niedżwirdź |*ochwycil z « rękę I I  

letniego ucznia, klóry nadiniernir

d o  s a l i  f a b r y c z n e j ,  g d z i e  k .s .  b i s k u p  j i o l o w y  a G n  

l i n a  | ’ a  k r i l t k i c ł i  i n s .  d ł a c h  d o k o n  i ł  p o ś w i ę c e n i a  

n o w y c h  l n i d o w h  w  t w o r u : .

fragieznego wypadku jest bardzo poważny.
Panasiuk już ma za sobą wyrok 5 lat wię 

z i i  nią / : ■  zorganizowanie m/ruchów anlyżydow  
skieb ’

Prytycki ponownie stanie
przed Sądem Apelacyjnym

10 lun. w Sadzie Najwyższym w  W arszaw ie  

była rozpatrywana sprawa Sergiusza Prytyckie 

g o .  członka K  PZR., który za usiłowanie zabój 
słwa w s a l i  s ą d o w e j  świadka s t r e l c z u k a  i i m *

licjanta izostał skazany przez sąd Apelacyjny  

w W ilnu na karę śmierci.
S ią r i Najwyższy wyrok uchylił i przekazał 

sprawę do ponownego rozpatrzenia.
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Sprawiedliwość Społeczna
I M y ś f i  / o & t a r n ś f *  r  c* p rz  emóccicnla gen. /e/igoił »lłiefrM w Sejmie

P ra sa  p o d a ła  p r z e m ó w ie n ie  to w  sk ró c ić  
P .A .T - it  li.u-Ozo n k d o k ła d u ir  o d d a ją c y m  
is to tn ą  tre ść  w> ra ża n ych  m yś li. N a  n a su t 
p ro śb ę  gen . Ż c ligov .'sk i po/w o lił n a m  na 
o.p irb likow a iiifc  szk icu  p r z e m ó w ie n ia  s p o rzą ­
dź n t g o  p rz e d  je g o  w yg ło s z en ie m .

P. P rem ier we wczora jszym  expose 
dotknij n iezmiernie doniosłej sprawy. 
Parokrotn ie pow tórzy ł słowa: '..Spra­
w ied liwość społeczna'1 W tym  roku na 

fundusze gmin wiejskich kształci sit. 

t y j ą c  najzdoln iejszych chłop ców, pobie 
rają -SK jpmdartki z takich osób i instvlu 

cyj, które dotychczas uięftyJsdy się od te­
go. mieszkańcy w iosek garną się do m i u 
sta ażeby tam zatrudnić się przemysłem 

i handb n. W szystko tti p. tPrennier okre 

slił m ianem ..Spraw icdiiwośei społecz­
nej

O .sprawiedliwości społecznej chcę 
właśnie Tr owić. Przyznam się. ze jesień, 
zażenowany \ ie  w iem  czy wt prostym 

żołnite.s sini przemówieniu  mnie się uda 
zobrazować swoją myśl w sprawie tak 
draż liwej i spornej, a która tak upore/y 

w ie  trwra na w idown i świata tysiące lal, 
a w  os .„m ie l i  czasach nabrała iragic mej 
treści.

Pozw o lę  sonte, ażeby by ł l i p i e j i r o -  

zumianynt, posługiwać się terminami 

w o jskow ym i. Obecnie walczą całe na­
rody i terminologia w o jskow a bywa na j 

lep ie j zrozumianą. Chcę zobrazować 

swo ją  myśl Ży'cie składa się z wialkicłt 
rzeczy  i niałych, z zasad i szczegółów , z 

taktyki i strategii. Strategia lo teoria 
w ie lk ie j  w o jn y . Tak  samo w życiu pań­

stwa i narodu strategia to wdolkie plany, 
w ie lk ie  zamiary, w ie lk ie  cele. T e  wnol- 

k :e p lany i cele, w ielką strategię, Polska 
miała w swoje j przeszłości. Był cel n- 
trzym an ij Się na Bałtyku. Grunwald. 
K irchholm, watki z germani/.mem D ru­
gi wielki cel Polski —  być przedmurzem 

chrześcijaństwa. W alk i  z półksiężycem. 
W arna, Cecora Chocim. Wiedeń.. P o ­
tem Polska była przedmurzem cyw il iza ­
cji zacł udu. fp  i llSioria zna Kłuszyn. 

Moskwa;, oblężenie Smoleńvk;u rzeź P ra ­
gi, wojna 20 r bitw>; warszawską. W ic i  

k im  c. Lem i strategią państwowa było 
połączc lie Polski / L itwą. A więc l ina 
J.uinaa wa. Potem w ciągu przeszło 100 

łat is tn e je  największy cel —  odzyska­
nie niepodległości.

Obecnie albo wszystkie na.szi- celtr o- 
siągnęliśmy, :ubo one nie są nu porząd- 

ku dziennym Wszystko to już było. A

obecnie? Jaki w ielki cel ma przed sobą 
Naród  Polski? N ie chcę powiedzieć, że 
m y  mam y ułaLwione życie, że na każ 

dym  odcinku życ ia  nam brak uje celów. 

Nue, ich jest wiele i ważnych. Lecz o- 
p ió c z  tych codziennych ce lów  na iód  nm 

si —  ażeby nie zgnuisnieć: —  dążyć do 
jakiegoś w ie lk iego ideału /.rozatmiałogo 

<łia wsizyistkicn i  stojącego się doktryną 
życia

I pytamy siebie Jakim u nas jest 

ten cel? Jak się n izywa, gdzii jest? Ja­
ką jest. skralegia Pańsitwa Po lskiego?

Odpow iedź nie jest łatwa. Przed Pul 

ską piętrzą się gó ry  nie wykonany cli 
prac, z tdań i p lanów. Które z nieb są 

taktyką a k lóre  strategią? W ie m y  tylko 
że ten cel nie może ograniczyć się do na 

s/.ego codziennego życia, musi b y t w  
skali przeżywanej epoki, wr skali całej 
ludzkości, a jednocześnie on powinien 
być nuwskroś polskim, narodowym, w y  
.11 ikać z, naszej historii, naszej własnej 

kultury', psychiki Narodu warunków gai 

spodiurczych, politycznych i fcufitnjał 
nych.

I k iedy jesteśmy w ro/teice to zw ra ­
cam y się do w ie r/ m ch  prawd życia i 
w o jny  szukając odpowiedzi. Tam  hic 
rzemy Jarą jak stary jest świat prawdę 

która głosi: „W ó d z  musi kochać swoich 
żołn ierzy". Jest ona prosta, niemal ha 

nahia. V jednak prawda -la przetrwała 

tysiące lat i j«.st dzisiaj młodą i pełną 
treści. Sokrates sformułował jaką po­
winna była być ta miłość, mów iąc

Ig t tt t

W ód z  musi zapewnić zwycięstwo. i za­

chować życie.
Staramy się tę p rawdę dostosować 

do naszego życia. W ysnuć z niej dohiry  

ne, strategię Narodu Polskiego. W  zmie 
nionej fo rm ie  ona będzie brzm ieć: ,,P:.ii 

stwo musi kochać swego obywatela". 

1 jeże l iby  dzisiaj ży ł  Sokrates to napew 
no dodałby: „Zapewn ić  dobrobyt i ugrun 

tować .sprawiedliwość".

Dobrobyt i sprawiedliwość. Jsk zro­
zumiałe i proste te lapidarne hasła a je­
dnak jak są ni uchwytne i dalekie. W 

walc.e o nie padały trony były burzone 

i powstawały l iowe państwa. Były on ­
giś częścią po lityk i wewnętrznej naro­

dów, dzisiaj w watce o nie podzie lił  się 

świat.
I w środku tej walki stoi Polska. Pęt 

na życia, temperamentu, elit ci do pracy 
i w ielkich czynów. Bruk a c.eiow chce 

aitoikować, musi zwyciężyć.
' I tego ideału nie ma 
Oskarżamy naszą młodzież, że nie 

ma ideału, że podda je się y.leiuu kierów 
niciwu, że je j niedoświadczeńie młody 

temperament są wyzyskiwane, często 
demoralizowane. Ze nie ma wielkiego 
celu. Tak  nie ma. Bo nie ma go i Pań ­
stwo. nie ma cały naród. Młodość jest 
po to, ażeby wchodzić na na jwyższe gó 
ry. Ale tych gór nie ta*.

ł tym celem, strategią, doktryną obe 

cnej generacji narodu polskiego, musi 
stać się —  Sprawiedliwość Społeczna. 
T ego  w ym aga ją  nie tylko wzg lędy bumu

Tablica pamiątkowa ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego

Na zd jęciu  tabLiea o iK km ięta  w Szkole Nauk PolO ycztiyeh  \> W arszaw ie , ku czci M arszalka
.In.'.;’ la  P ił^ iu L sk ii- im .

ndaryzmu. nie tylko tego wymaga obli­
cze przeżywanej epoki, lecz lego wym a­
ga. p.aistwowa racja sianu i najwyższe 

m leresy  Narodu.
, W  pizy.szłosci na jk w no przed  1’ols 

ką pow staną nowe cele. nowe ideały. 

Lecz w obecnej dobie d/.iejowej ten cel 

niusiun uznać za najważniejszy
li lak  tęgo celu odbija sic; nu całym 

naszym życitt. 1 w braku ciągłości prac 
naszych rządów, i w n iezdrowej rozp ię­
tości naszego życia, i w ubo.,lwie mas, i 

w l>ezideov yin szamotaniu się m łodz ie ­

ży' i w braku programu gospodarczego. 

i w  z.Uiiku poczucia odpowiedzialności 
i cyw iln e j  odwagi.

Nu całym swiech odbywa się walka 
idei. Po jednej .stronie barykady walczy 

idea państwowa z hasłem „wszystko  <ha 
piińst w a‘\ p<i drugiej id a jednoslki z ha 
sieni wszystko dla człowieka "

Ideały jednych i drugich są n im Dli 

skie i je tozm niem y. Myśl polska 1 ide­

ały już przeżyła i przi hol da. I znalazła 
im wyraz. W  ciągu ubiegłych 2 stuleci, 
k iedy idea państwa była zohydzana na 
zachodzie, w tedy najlepsze połsł ie umy 
sły, jmdezas rozbiorów wy idealizowały 
pam tw o  i jego U s tr ó j  społeczny.

W tedy  kiedy masy rozbijały Baslylię 

i krzyczały ..Precz z p lń.-.tw diii", w tedy 
nasi socjaliści rn/em inteligencją i 
chłopami, gincli na slokach cytadeli i 
walczyli w zerogaeh armii w  20 r.

I dlatego w  Polsce byłaby sztuczną 

walka państwowa z ideałem ludzkości. 
Ten proces u nas już zakończony. Pod 

tym względem wyprzedzil iśmy świat 
lam  uu-aly państwa trzeba gruntowno 
często drogą najw ięksże-go* p i zymnsn. 
wtedy kiedy te id ale ,ą u nas iigninto- 

wane w  sercatih poUkiego sjmłeczem t- 

wa. Tak  samo społeczna mysi polsku 
która w czasie rozb iorów  przeszła przez 
największe katusze, me rozumie takiego 
ustroju paiis lwnwego gdzn by  liii była 
zastosowana spra w iedliwośe.

ł k iedy ]udzk„sc z. przerazi ni cni pa 
trzy na o d b w  ające s-ię walki i podział 

ludzkości na dwa obozy' walczące, to 

Po lacy  z Ulgą muszą' uświadomić sofcie 
że te w a lk i n iem ożliwe są u nas. Cbvha, 
że /bagateli/ujemy to co dzisiaj musi 
m y n/.nać za największy swój program 

Spi awiedhwośc Społąc/ną. Jesl ona ko­
niecznością cliwili oheem j. A koniecz­
ność jest prawem historii.

o się dzieje 
i  domu noclegowym

połocka 4
Przed kil im a ,  dniami ukazała się. 

w zmiiinka o r „ z v  iązaaim braci Frań
s z k a n ó w  zaT -tdzających dom mu nocie
gow ym  przy  ? płockiej 4. Za iządzem e 
Ks. Metropolity W il iń sk iego  zredagow a 
ne by łó  w dość. mocny irt tonie. C/ tm  De 
ta siu-owirse ,w Jtosnnki* d o  braci F ran ­
c is z k a n ó w ,  ] r/y byłych do na-, z Lu b li­
na, tłumaczy r «m , że prowadzil i  t -n 
dom  noclegowy w sposób merkantylny 
nie l icu jący z metodami praicy l e „ u 
rodzaju w Śtcr»dl«ct* do  najbiedniejszej
najnieszcztyśiiw-Szej warstwy społeczeń­
stwa, wykole jonej, bezdomnej. W e d z ia  
łam o tym z-arzadzoniu aa w no, cieszy 
łam się nim i spodziewałam się, że te- 
raiz da się przeprow aclzić projekt sprowa 
dzenia braci .Ubertynów, fachowców  
w tego, rodzaju  sprawach.

Z w ielk im  zdziwieniom F>wnxizia- 
iam się o now ych  projektach w  stosun 
ku do tego domu V więc, ze m ają  oddać 
ten dom w zarząd Zwuązkowi hiw.ili

dów. Nie ro/uuniem <ilaczego mają być 
powołani do prai v ciężkiej, jiotrzebują- 
cej sa.moza,parci i i o f ia ry  inwaliilzi, kto 
rzy przez życie zostali beznadziejnie 
skrzywdzeni. T y lk o  ji dnostki n iezw y­
kle silne duclnrwo m ogą da własnej 
k rzyw dy  bezkarnie dodać krzywutę błiź 
niego. Gzy Związek łnwalidow będzie te 
go rodzaju jednoslki prowaoził? No i 
czy metod} pracy nie bfdą znowu mer­
kantylne? o p a rte  o duże subsydia 
rządowe "lub samorządowe?

To mię .skłoniło do z.wbd/eni.i ..noc 
leżk i"  Gzęsto tam bywałam przed. 4-ma 
laty

Mieszkanie liraci zastdam  o lwarte  i 
puste, w kancelarii gdzie mieści się le- 
Jefffln i kasa na owe 'tn.żerne ó-groszow 
ki za npjdeg, tiyt otiecny jvd\nv mtody 
cłiłopak - posługacz, który nie m ia ł ucho 
ty m ir  wpuścić, twierdząc, żc hraria wy 
szli. Gdy zapytałam, ilu io h jest. od po 
wfcxlavftł, że dwuch. łio najstarszy' zmarł 
w' jesieni w  szpitidu św. Jakć/ha. Na mu 
je  pytanie, czy Magistrat daje co bra­
ciom, odpowiedzia ł z wahaniem, że tak 
—  200 zł. mh-sięcznie. A więc bracia je 
szcze zarządzają ąnoclcżką"? Jak U> ro 
zuńfckdł? Dalej dow iedzia łam  się, żd jest 
jeszcze jeden posługacz k tó ry  razem  z 
nhn .sprząta. Naedużo zre.sztą mają do

spj-ząłJuBa, ho bywa teraz tylko 70— 80 
łudzi w dwóch salach i anlresolce dla in 
te.ligencji. Zdziw iłem  się jmnovynie —  
da.wuiej było  .3 sale i jociną stale zamy 
kano na ostatnim piętrze -  - była to sala 
rezerwowa —  czwarta. Kozstrzygnęłam 
nio/.deeydowanie posługacza sanna i po 
szłam po dobrze mi znanych schodach 
do dwóch poko ików  na salce dla inteli- 
geneji. Zastałam tu pew ne zmiany: po 
m imo zbliża jącej się godziny schodzenia 
się loka to fów  było  zaiedwo (5-ciu —  wi 
docznie jirzesl.rzegauo leraz zasa.ly d o ­
m ów noclcgowyeti. godziny wiaściwej. 
W idoczna też była selekcja, ttómacz.ono 
mi, że len oto s|ar\ człowiek, k lór\ śpi 
na tapczanie, jes' tu, ho wyznaczono mu 
tu jiebyl na czas „doraźne j pomocy* 
bezrobotnym, że alkoholika, który z.a 
macał ongiś im spokoj już niema. Był ’ 
zwykła w takich razach ostrożność w in 
formowaniu, którą pr/.cł imatom wresz­
cie. „A  gdzież jest was/., a lkoho lik "?  „A  
no —  poszedł którejś nocy posiedzieć na 
schodach siedzi i siedzi, a na rano zna 
leźli martwym*' ,A gdzież  ten student 
Rosjanin, co to,spał blisko d rzw i"?  „N o . 
w  dzień teraz .spać nie można (istotnie 
spał ityłko ów  srtarszy' człow iek, nie ma 
teraz go  ale jest i inny Dudent prawdzi 
wy — też teraz wyszedłszy —  ot, miesz

kar In pr/y.-zedf jbi> lej /.ahielowct' -— 
giouiiy chodzi pani w ic". A wiiyc czyn  
iiy 'Ind,ml 1 sB. —- lego dawnie j nie by 
wal i. 1'olie/ylam — zaknlwo t drewuia 
nych tajiczanów, malowanych oh-jno na 
brązowo. . kle p lu*kwy w nich są". 
nsJyszal.i;m, „wyg ląda ti, porzajduiej —  
lak *. Było, p.u zęcżuidj, na ziemi jccJnak 
leżał sprężynowy materac, po którym 
łaziły wszy... Dawniej były tu spazmaty 
czuja po,wykręcam ż.eia/ne łóżka, pełne 
!«• uduyCła łachmanów i w dzień i w no­
cy. Teraz przed j irzep im wą godziną w y  
slrz.egano się zaśei lać tapczany. Zhnno 
tu, si.Kl/i się w paltotach, ieśl’1 się Ie pal 
toty ma -‘ w zimi>‘ jeszc/.e będzie chiod 
di ej i ludniej ..naigrz.ejem się, gdy na 
rodu pr/.ybęd/ie". Jednak jeM jakoś te­
raz raźniej palą się w  obu pokoikach 
jasne żarówki, można czytać, gd y  się 
wysunie łóżko b liże j ku środkowi J>-d- 
lti z lokatorów' właśnie to czynią.

M im ow o li pylain o jedzenie: . . lak , 
jak dawniej: rano ty lko kawm z cykorii, 
bez cu km  i bez chicha". „D o  łaźni cho- 
d/im —3 a. jaikże! ł bieliznę tam pier/em. 
albo oddajem " padają nhómiałe od 
powiedżi. (łdchodzę, bo  się obawiam 
spotkać .teno prewciziwTegc> studenta" z.

S B

Teraz o piętro niżej. Bard/o ciemne
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Chciał wybudować kino
na Dworcu Głównym w Warszawie

T U e d tn cu p iw r 7  u r ja k o ś c i

w

S T A R Y  K A W  IL .

Stare kawały  są dobre. (uU stare wino. 'Ten 
pogląd życiowy wy znają oszuści warszawscy. 
Słyszeliśmy już o wielu wypadkach nabierania 
naiwnych na kupno linij tram wajowych, pom­
ników— W yaaw  iło się, u  poaobne historie zo­
stały wystarczająco „spopularyzowane** i lu ­
dzie w ten sposób nie dadzą się juz nabierać.

Tymczasem jak  doniosła prasa wywszawska: 
Ofiarą pomysłowego oszustwa padł reemigrant 
z Niemiec niejaki Aron Kołtuński, który po pray 
jeździć do 1'oLski zatrzymał się w lardzl. Koł­
tuński rozporządzając znacznym Inipilalein pro 
wadził interesy z Kanadą, gdzie mieszka jego 
brat.

pełna przeińbki budynku. Miała ona k.>»zto«ae 
ófi.Oflij złotrrjb-

LNTR ATNE PR ZED SIĘBIO R STW  O...

W krótkim czasie zdpłał on powiększyć
swój kapitał i postanowił ulokować pieniądze 
w jik lm ś łntr-Mniejszym przedsiębiorstwie han 
dlowym. W tym celu przed klku dniami przy 
jeetiał do W arszawy i zatrzymał się -w hotelu 
„Polonia**.

Któregoś dnia bawiąc w cukierni Kołtuński 
poznał jukirliś mężezyzu, którzy podali się za 
przemysłowców i pośredników handlowych. Gdy 
Koliuuskt zw iirzył się nowym znajomym, iż 
,esł w poszuKinymiu jakiegoś przedsiębiorstwa, 

ci zaproponowali mu kilka interesów

Jak się łatwo domyśleć doradcy Kołtuńskie­
go byli zwykłymi oszustami, którzy postanow (i 
wykorzystać brak znajomości tutejszy cli sto­
sunków. Sury darze wm ówili w przejezdnego, 
iż wielkie kino najlepiej by prosperowało  
przy ul Marszałkowskiej. Zaproponowano wiec 
wydzierżawienie części budynku starego dwor­
ca Głównego.

Oczywiście znalazł się „d rektor** d a  octu, 
niejaki Mikołajewski, który om ówił warunki z 
Kołtuńskim i jego wspólnikami. Po omówię 
niu warunków, wspólnicy p ile n i. Kołtuńskie 
om  wypłacenie 18 tysięcy złotych, celem uic- 
gulowania pierwszych rachunków.

li Ul KOMY ()\  REKTOR DWORCA.

l'fl wpłaceniu pieniędzy, następnego dnia ra  
no miano spotkać się u noiariusza eelem scri-

rzadzeoia odpowiedniej umowy. Gdy następne­
go dnia wspólnicy nie zjawili sic na um ówio­
nym miejscu, ałeru wyszła na jaw .

Po^zkjódrrwnny zwrócił się do władz, które 
zarzijlzily dochodzenie. Tcaech .spryciarzy a- 
re.sztowaoo. Są to, główny organizator afery  
Abram  Endcwald, znany oszust, który przed 
kilku tygodniami przyjechał z Katowic do W a r  
szu wy, oraz dw aj mniej znani bochstaplerzy, 
Karot Majewski, który występował w  roli iń 
żynicra. uraz Seweryn M ikołajewski, udnjąry  
dyrektora dworca.

tiszuścl są, al pieniędzy chyba nie ma—

Z  s o f  s o « f o i v « f c f f

H A L Ę  N LLE ŻA LO  PRZEROBU....
Wielką drewnianą bulę dworcową należało 

jednak pwembić. sporządzono ko-/kirys nil

Procesy prasowe
l 'od  p r z e w o d n e t«  cm  sędziego W itkow sk iego  

lo ezs iy  sic w  .Sądzie O kręgow ym  w- W arszaw ie  

dwa procesy prasow e redaktora odpow iedzia ł 

nego wydawnictw  „Do-mu P ra cy " Jama Lubiokio 
go.

I ’ I.ubicki pól roku leży .sparaliżowany. Po 

n iew aż według op in ii ,1 okurzy w stanie jogo zdro 

■w i a zas/Ja pew na poprawai, Sąd postanow ił wez 

wać go  ma rozpraw ę. P rzyw iez ion o  go do Sądu 

karetką lekarską. Rral ud iat w  rozp raw ie  leżąc 

■ua noszach.

P ierw szy  proces dotyczył w / b u k ow an ych  

w „E sprcss ie  P oran n ym " w iadom ości o  .osach 

fundacji -4. p  Jakuba Pedockicgo, ,-stro -atakn 

jarych  w ykon aw ców  testamentu pp. k a z i m in  za 

Mos/yi'.su'ego Bron isława Czuruki.

Tradycyjna proklamacja nowego króla Wielkiej Brytanii

/.Ije c ie  nasze przedstaw ia m om ent trad ycy jn e j p roklam ac ji brata b. k ró la  Idw-ar-da VlII-go, 
k->. W irku k ró lem  W ie lk ie j B rytan ii, z k ru żgan k u  pałacu św. Jakóba w  Londyn ie . N o w y  król 
A n glii Jarzy \ f-ts p rzyg ląda ł się uroczystości p rok lam ac ji z ok ien  pałacu św. Jakólm,

Zaatakow ani w ykon aw cy łcs la iiien łu  -wystą 

p ili praeciwtko redakcji ma drogę sadow ą d o w o ­
dząc, jż zawarte H artykułach za rz iey  m ija ją  się 

z prawdą.

O skarżyc ie le  zalącz.ają na ]>oparcic swych  tez 

szereg  dokum entów .

•Skargę w  icfh ćmieniu pop iera adw . SUm z . i i  

ski. O brońca oskarżonego  adw. B rodn iew ski 
w nosi o  p ow o łan ie  św iadków  m in istra C liodzkę, 

I: rancisz.ke R a d z i.. iłła. d yr M arczew sk iego  
p r o f  D ybow sk iego  i iTKtiyoh. Św iadkow ie r\ nid 

ją p o tw ie rd zić  'wszystkie jtostaw ione na lam ach 

„Espressu  P oran n ego " zanzuty. O skarżony nic 

p ow o ła ł św iadków  we w łaśc iw ym  le-m in ie  p o ­

n iew aż b y ł ob łożn ie  -dtiory i n iezdolny dc jakvch 

)m  tw iek działań,

Następnie Sąd p rzys 'ąp it d o  rozpoznania 

d rugie j spraw y prasow ej W  ..O deń  D óbr “ id  

u le je  rubryka „P orad n ik  dla w w ?yslkW i“  w k ić  
re j 'anucszcza-ne są łlisty czy  teki ii ów w rozm ai 

tych  sprawach życ iow ych  i od jiow ied zi redakcji. 

M. ni ukazał się liisł, podpisany p ./ -z J9 iotn.*j 

L iz ę  "Mojnioz z. m iasteczka PO R /LU ZU  KO LO  

DitLkSKl! fiK .Rzekoma au torka pksnłai, iż nosi 

się z zam iarom  jiorzucenia w ia ry  p raw osław n ej 

i p rzejścia  na judaizm , jtomiew-aż coce  pigj uliić 

żydii, dla kariery ży c io w e j i pytała- redakcję o 

rudę. Redakcja odradziła: je j stanowczo len
krok

P o  ukaza-ąiu s ■ (lisim <w „Dz.ic/i D o ln y " w 

mui-dec/rku zaw rzało . Pan ienka inia* i w ie le  przy 

k-ności. wy-lykamo ją  jKuprostu pałcair. Jak się 
okazało, list zosta ł p rzez kogoś ziośpw ego sfi.i 

gOwany i  „ y.suuiy do  redakcji. I.iza M ojn icz 

oskarżyła o  zn iesław ien ie redaktora „D zień  P o  

l ir y "  oraz -swego kuzyna-, Borysa M ojn iczn  k lii 

i-ego jK idc jrzew a o  nap isan ie listu. W czo ra j przy 

liyta z Dorzecza do .Sądu i osob iście  jio p :orała 

oskarŻCTiie. Przesłuchana jako  .świadek zezna 

ła, żc p ok łóc iła  się z kuzynem  Borysem , a 1em 

je j zagrozi! „.W krótce  o tob ie  będzie  m ów ić  ca 

la Polska '. P o  ukazaniu się listu jKskaizywał ja 

k iegoś żyda bratu, 'W asylow i, anówiąc „T o  jest 
żyd ILir.y".

.Sad skazat T .u lćduego na 2 tygodnie, zn£ 

M oh iicm  na 1 m ie - ia r  e-reAaiu.

AobroUii
Dv& lata ile iicu ia  xa „zbieranie* 

monet
Przed Sądem Okręgowym w Gdym; odbyła się

rozp raw a  karna p rzec iw  g łośn e j szaijci falueca 
i k iotpoderow  monet, \ a  ła w ie  oskarżonych  ik  

» .ad l nneszikaiiiee f id yn i -niejaki ł.ybka o ra z  

Skrzyjiińska- O skarżeni jzobi-erałi fa łszyw e  5 j 10 

zło tów k i od  herszta bandy i>rzyliył.skicgo z Po 
znaniu i puszczali jc  w  ob ieg na teren ie  w y b rze  

ża polsk iego -Sąd skazał Łubkę ara .1 data w ięzje 

nia i utratę p raw  n a ń dał, a SkrzyjriAwką ma 
18 mieś. w ięzien ia i utrat< p raw  obytwalelśkich 
nu 2 lata

Oskarżony Sawurc k tó ry  (łum aezył się, że 

jest zbieraczem  starych anonct j fa łszyw e  p ienią 

d/.t posiadał ty lk o  dla anuzealnyeh", zo ­

stał skaizan. u* 2 bita w ięzien ia i  5 lat u traty 

praw . Na 1 wniosek prokuratora Szwarc został 

aresztów a-m na sali rozpraw.

GO 000 Zł. 
za siedzenie w wiezieniu

W  związku z wykryciem nadużyć w  firm><
..('.aro" w  K rak ow ie  został arewnitowany z-awia 
dow-ca tej f i r a ę  S. A. Landnu P o  rozp raw ie  J »  

d ow ej Landau skazany został na 8 m iesięcy w ie 
ziemia. W ów czas  w n iós ł on  do sądu cyiwitmego w 
K rak ow ie  ska-rgę p rzer w firm ie  ,.{'.a-r?r‘. w s '; i-  

ze jąc  na to, że n ie  o trzym a ł w ypow iedzen ia  z 

pracy, wobec czego na leży anu się w yplata z ile 

g łycłi {>ensyj za czas od  d rw ili axe.sztowa.nn.

P retensje sw o je  ok reś lił karni a u na (>0.000 zł. 
•Sąd skargę oddalił.

D w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  s z y b k o  d a j e !  

S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary  
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

Zbrouma komunistów
i zi-niiH. Żarówka ledwo oświ< lia środek 
sali —  nie w idać nic: c/.yslo jest czy bru 
dno —- lo raduje s>tuację. (aeinne s\ Iwet 
ki lud/.i w końcu sali. ;>rzyglądam się — 
jirzewa/.uie Tulodzioż, wyrostki, dzieci 
wszystko rusza kolo nar jednop ię tro ­
wych. D z iecko  (i-ciolctnie. mniej w ujre i 
w łazi i złazi z nar. Na moje pytanie, dla 
czego tu tyle mlodzleży, a nawet d/.icci, 
odpowiada .posługacz nieśmiało: ..Przy 
Chodzą, a chłopak z ojc.-m '. .hnlen zi* 
starszych podd iodz i i zaczyna -skarżyć 
się na chłód, głód, brudy „M y  tu. jak 
w klatkach zwierzęta —  lepie j zw ie rzę ­
tom, bo karmią, a nas... o ,nas nikt nic 
chce w iedzieć". Staram się w ycofać ho 
istotnie tak jest - nie whl/ę p r a w e  żazj1 
nei poprawy ]m 4 łatach. Nawet kanali 
zacji c l i '  ba nie m a  na podw órzu i w sza­
lecie, bo na podwórzu podejrzane ryn ­
sztoki. załw/onc zlu itwiatvmi desk tmi. 
\ jednak wiem. że wvsiłk i by ły  robione. 

Star-mo się przi mesć len dom noclego­
w y  z prywatnego lokalu za k tó ry  Magi 
strat płaci ogromny czynsz, na \-rcha 
n iehka do domu miejskiego, ale okazało 
Się. że inweslyeje w domu miejskim k o ­
sztowałyby takie surmy, że na -razie prze 
Chodzi to możność naszego miasta.

Pom im o lo należałoiby pamiętać, że 
czynsz obecnego domu noclegowego jest

duży, opieki biedota i nie ma żadnej, dc 
morabzaeja  -Irtrszaia, jeśli się zważy, 
że nie inożna n igdy zapobiec, by wśród 
dorosłscli nie było dzieci, w yrostków  i 
młodzieży. A jak i rodza j demoralizacji 
jest tutaj, w idoczne jest z tego, że kr ity 
w oknach na schodach pozbawione są 
śladu szyb i p raw ie  wyłam ane od za­
kładania sznurów i wciągania w  późne
god z in > nocne każdego, kto drzw iam i
wejść nie mógł i nie chciał, test źle —  
trzeba robie nowe wysiłki, bo tak dor.t 
noclegowy może stać się nieszczęściem 
miasta. Jedyną radę w idzę w sprowa­
dzeniu Braci A lbertynów . Zwalnia się 
teraz przy  ul N ikodem a dom miejski w 
ogrodzie —  I mn, gdzie kiedy",ś był koś- 
eiói s w , Józefa i Nikodema. Dom jak 
yyymj.firzony on- noclegowy, można by  tu 
i yyar.sztaty założyć i ogród upraw iać — • 
pomysłoyyi bracia. Albertyni cbętuie bv 
do lego domu przybyli i yvy korzy stali do 
skonale duży k.iyyahk -oemi wkoło  d o ­
mu

Bardzo dmie znaczenie bowi -m w  te 
go rodzaju akcji r ln n ta l y w n e j  posiada 
fachoyyość i ideoyyo v. yclmw-iwc/y. a 
nie zarobkoyyy stosunek do pracy.

W acława W tdicka.

OS. U -gn  ji;iżó/,ii(i'nika b. r. na niwćinicściu  
r./ęsłoeboa v zabiło wystrzałem w tył głowy  
M lro ijs iam , Jnsnowskiego. Tego „amcg-i ilniu 
pulicyi an-s/iowula I raiiisl/.Uu (Hs»-w,slviec/i. 
Edwuróu Knąąiuku, Berku Brutmaiia i A llera 
Erenkl.i juko podejrzanych o  zabójstwo, /nalt- 
?toina przy nlr.li rewolwery. VV i-ewolwcrze Kna 
jiVikii był wystrzelony jeden nabój, przy czym 
kula, wyjęła z gV>*v> zubilego. ]Kisow>ułu do je­
go rewolweru,

Are.s/.łowunl przyznali się do zbrodni i w y ­
jaśnili, że dokonali zabójstw a z w y n k u  wyda 
o ego p iw z  partię konianistyezną. J isnwn ski no 
stał skazany na śmierć przęz zakonspiiowany  
.sad partii, ponieważ oddaw ał usługi konfideuejo

nulne policji. W y rok  zakom unikował im a l f  
uy z nazwiska - żonek wyższych władz party1
uycb,

W  kilka dni polem wszyscy areszlowani. 
pode/U-s przesłucnania u sędziejj-) śledczego od  
wyoiali popnzednie zi znania, mówiąc, żc nastały 

Inne od nich w.ymu,«z»o<- Knapiak zeznał nara  
miasf, ie  zastrzelił Ja nor sk, - o  w obronie  
własnej podczas i w r z ę p j  po pikiiiemu bójki. 
Sąd Okręgowy nk dal temu w iary i przyjmi' 
jąc pierwotne zeznania oskarżonych za pi uwite4 
we skazał Knapiaka na 15 lat więzienia, B r*! 
mana na 12 lat. Errnkla na 1S lal i O lszew­
skiego na 5 lat.

Sad Apelacyjny wyrok zalwlettlzil.

Proces przeciw b. staroście Świeckiemu
Przłii Sądem Okręg/owym w  Grudziądzu  

mzpocząt się ifezi-ś proces przeciwko b. staroście 
świeckiemu, N‘i«nisUwowl Krawczykowi. Roz­
prawie przewodniczył wice,prezes Jodłowski, w  
asyście sę-lziow Rylskiego i Piłata. Oskarża 
prokurator Simidi-owski.

1V» odrzyłaniu aktu oskarżenia, który zarzu 
ca b. starośrie Krawcz.yUowi popełnienie szere

gu nadużyć na szkodę wydz powiatowego 
i KKO. pow. świeckiego ora* innych instytucji 
publicznych, jir/.ysląpion,* do prizesłuchiwania 
świadków, wśród których znajduje się naczel­
nik wydz. .społeczno-politycznego województwa  
z loi-unii. dr. Banas, obeiny  starosta św ieck i 
Stiuarowiez, b. starosta świecki. Kowalski, M l i  
wiele ioSoii ze spięcia.

W y n a l a z e k  t k a e f a

Wtfho. 14 grudnia tbofi r.

W urzędzie  patentowym  pod  p rzew odn ictw em  
w iceprezesa Sądrn O kręgow ego, G. Lautera to. 
e zy ł -się proces o  un iew ażn ien ie w ynalazku łódz 
k iego  m ajstra  fabrycznego I)--t»zdosvskiego, k tóry  
uzyskał paten t na wynailazelc zastosowania m a­
szyn do przędzen ia  weł-nv taikże do. p rzeróbk i ha 
w ełny . U życ ie  praktyz-zzM- yyynalazku tkacza ma 
w»prowadzić' w  pro-dukgji barwełnianej znaczne

oszczędności ko»ztow j czasu
FWbrwk* łódzka I. K. Poznał«akicgo wystąjiifa 

o unieważnienie paiteirtiu. jako berażytecznegó- 
PetnoinocnicY m ajstra  d ow odz ili znów , ż e  w y 
nalaizck jest ,ą-pokowy" i wnirtowudzi duże zima 
ny -w dotychczasowej kalkulacji produkcji.

Urząd palcniiowy oddalit skargę fabryki, po- 
•stanawiajśąc zatwierdzenie wynalazku



tfieścl z Nadbałtyk)
WYBRZEŻE POLSKIE

S/< ZA I K l O K IS Ę H ^ z  I 1 .0  , v  W 4  v

in .S l.A G A  U  w  c .is i,.  .....P r»'.v  nurków nu
dnie .MoI ławy , slum iw iueei ml : . . .

■* 0,1 a».|«linvnieis/vch
czasów- n a lm  uiiiy k; .

.  w-yjscia w 1Borri, w y fU ,_vUl s

in\j?:ily w* o jon ik* i IK K  * i u
dyte-rtw< czi-śf-i p,,kła

(lu -ze wwlkiumi oddz ia łu(v ; . ‘łI '> r '0 ‘ Cl | 11
nasz ow .u na .  s jiosolm  b u d o w y  ty  d i

'VV" il- - -  *: 1 <• ż:iI■ o n u ,-rcwlv wo
" l - h s l i w a  IX klóiru z:..... ic le  w

M a s ie  ln „  z, *  w e jśc ia  (1() M o l ł j w y .

ZA I OKA |>k i.KA  u nas dy półwyspu 

' i e „ n  Pa lilie iłzv  K ęipą Syyarzcss ską a Glia 

1 ami mi l id u  pokryta sic; lodem grubości 

I m ii c c l ih m d n iw  ],ń ff pokryw a /..ilokę na 

 ̂ "s łr  u 4 kim od brzegu. Z powodu zw yżk i 

P m p  ra iu ry na wybrzeżu dalsze narastanie lo-
ilu ustało.

, “  0,51111  p o t o w y  m ie ln i c  i*k/ i;z  ky
>V\ 1’ GiLSKBiH. Pom iędzy Karw i:} i ,ln- 

l l ' ? ; l >.,!! Oorą w poliliżu  b rzegów  półwyspu 
i s 11'k'o p o jaw iły  .się ostatn io m ieln iee sfa 

nowince (Iro b u e jszy  gatunek łososi. N iektórzy 
r> '- '. i  złow ił pow a .iiie  jsze ilosei lyeli cru- 
, i i  ryb. (.cna za I kg niieln ie na o iie  j.scarli 

" u  wynosi obeenie 2 zł. Zauważa się jed- 
11:1 k tendeneje zn iżkow a.

—  P R A ( li .\AJ* Z A B E Z P IE C Z E N IE M  BR7.f 

G l lW  l l l  l i )>raee nad za b e z p ie c ze n io m  dirze 

r>0'w pó łw ysp u  H e ls k i e g o  p o m ię d z y  Kuźnie; )  a 

•krslarnią |u>-*iim h i-> sic- w bundzu szybik a tein 

l111’ . I łn d o w a  pa lisady  o d b y w a  się ob e i  nie p rzy  

p o m o c y  sp ec ja ln ie  z a in s ln lo w a n y e b  p rze z  U rząd  

•Morski k a t a r ó w  m o lo r o w  , rb. I b a c e  lę u k oń ­

c z o n e  zos lan i j  w  p ie rw s zy c h  cl u'wiali s tyczn ia . 

-Mnjij one  na cułu za l i e zp ie c z en !e  K u źn icy  przed 

spływ  a ja ry  mi lod am i z za lo k i  na w iosnę.

i  I T W A
—  l i t e w s k i  p l a n  d r o g o w a  pizenbiu-

jn w- c iągu na jb l iż s/yc l i  Ib la ! Imilciwę 7(1(1 km 

uow.yeb s/os. .Iedn;| z p ie rw s zy ch  p ra r  je.d 

ro z p o c zę c ie  b u d o w y  |. zw szosy  ż i iU idzk ie j .  

kłócił  ma p o łą c z '  K ła jp e d ę  z K o w n e m .  W 

a ł iw i l i  o b e e n e j  l . i lw a  pos iada  I 2ób km dióęp. 

zas Ki a j  K ln jp ed zk i  500 km .

— i ln .M S K I I  MBKISTKKcSTWO ROMt - 
M K A I.ii IMIIIAI.O swe jcjlówiK* /:nnń\viriii :i  na 
' l o s ia w y  ko  le j  o  w - w  \vvsokoM-i intln. l i tów  
i i r niic* a n g ie lsk ie j  „\V<‘Miii i! - lioiisr*\

—  W IL K I .  W  okolicy O ltly ii:;junlły na prze 
1‘hjttdziin} kołiirtę wilki. D w aj agiwnOmowii* 
pfzfjf/d/ajHCY w sl!ViKlami z rewol­
werów odpędzili diapir/ników. Kobiele w  sla- 
» i r  b. eiężkiin odwieziono *lo .szpitala.

—  SĄD W O J K N N Y  R O Z P A T R Y W A Ł  SP liA - 
W Ę  O S ZP ILG O S TW  O. skazując 4-cli nskar- 
żmiyeli na 12. 4 i 2 lula ciężkiego więzienia. 
Wsrńd oskarżonych /nujcln w al sie jeden z wy 
•niniejszych adw.ikiilów kowieńskich lEaiim 
Rurlel.

—  AHi:sZTGNYA\5 NA śK l I I K W  YKIIY- 
* IA W lnd lCK H N A I ) l ’/k i; nnuiiężiiyeli Imr- 
nikslrz niiasia Coląi'1 Kran jalis był .jednyin z 
"ybliriiejs/yeli il/iuiaezy rzudzaeej partii tfniti 
■ilukńw Zw iązek iiamnliiw eów nflnwił otiei nie 
1‘Oiniinikut, zawiadamiia.jaey n skreśleniu Krauja  
Usa z listy eEloiikiiw partii z pozbawieniem  
8“  prezesury okręgu pztlaeowsklcgo Zw iązkn 
NaroOnveów

F I N L A N D J A
— w M ir - i s r o w i i s c i  i a p l.a  zm a i:i.

" T K lD I t  KOSSOI. \. p r z y w ó d e a  słynnego m 

c ^b l-apu i j m arszu  e b lo j i ó w  na l le lsm gior.s .

m e l in  le g o  |iow-slała p ó źn ie j  l.żgiT p a t r i o l y e z  

, la  lśosso.a  z ] i o w o d u  rh o ro l iy  w  os ta tn ic l i  la ­

ncii n ie  bra t  c r s n n e g o  udz ia łu  w  po l i tyce .

— 1’o s n ł. r / p . n o ko i n tCKl o m '  ii n z ił ,
eiągui <istalnich dni konsulaty bon n ow y 

*'■ ! ’• "  I ain jiere i V iipuri. Konsul N ikander 
"  Tam pero  p odejm ow ał posła obiadem , w k tó ­
rym udział w zięli p rzeds law ir ie le  władz m iej. 

seny.yeb o raz n i jw , b i I1 Ll'rejs;' reprezi ai-l a iii 
w a l , i - b  koncern,iw  przemysłu m eta low ego, pa 
piel n iczego . w łók ienn iczego  na jw iększego 

ośrodka przemy słowego P in landii l ampere. 

Podczas sw o je j b y ln o ic i w zachodn ie j I inlan 

dii j>o* zw ied ził n a jw iększe  zakłady m iejseo- 
w ego przem ysłu. \\ V ii lulri pns,d S okn ln ieti 

podejm ow any łiył p rj,P7 kowsuŁł Hoberla Ed- 

grana. Po  p rzy jeżd zie  dn Y iipu ri )>,seł z ło ży ł 

yyi/ylv guli i na lorow , oraz ]irez\den low  i mia- 

sla który podejm ow ał g () śniadaniem . \Y dniu 

przy jazdu  tln '  iipuri w kościele kałoliek im  <ul 
było  się nabo ie iis lw o  polskie dl.i n n e js iow e j 

1’ o lou ii, w ieczorem  z iś o liiad  w k nsnlacie poi 

.kim z udziałem  prezy denka uiiasta, doyyódey 

korpiisu, ge iicra lie ji, p rzedslnw ieieli przemysłu 

i sfor łnw arzysk ic li słoliwy yvsehodniej Kinlan 

dii, Następnego dnia poseł zapoznał się z ośrod 

kiom fińsk iego przem ysłu rhem iezuo-pap icm i-

Opieki n«tf młodzieżą i dziećmi
wąjmiwtf & siu nu

mj££53. M U Z ' * n I
a " l e ł r  lekcil  O R '  N f l  » = O R T E P J A H IE

— Ceny przysrępne. — 
ul. Jagiellońska 8 rr., 22. godz. 4— op.

V M kSM W  \ (P A T ). V dniach I t i 1.1 

grudnia Jir. obrad ..wala w Min. Opieki Npoleez 

l u j  pod jirzew odn ic lw em  p. min. Zyiidrnm  Koś- 

eiałkow sk.egn 17 seaja Iłady O pieki Społeez 

nej v. udziałem  pp. podsekretarza sianu dr. li. 

Pcslr/yuskiego, dy r (lep. Op. Np d. Ił. Nal.oriie 

1'CTrkowii, liez.nyeli dz...ilin"zy s|iiiłeezi,yeli z 

całego kraju, wśród k lóryeb  W iln o  reprezen lo 

y\al prezy dcnl o iias la  poseł dr. W ik lo r  Małe 

szesyski.
O brady zaga ił min. Z o id ra m  l\ośi iałknwsi.i, 

wygłasza jqe naslę[iiijąee prra m ów ien ie:

S/.aunyyiii Tans lwo  !
O .w ie ra jąe  i7 ła Nesję Itady Opieki Spulee/. 

iii j  i s lyka  iąe się z nią pc raz p ierwszy yy « Jia 
rakterz-e mnii.siiya opieki .spoleeiznej, (Hm ia lhym  
w par,u M owach  naszkicować yvytye/.ne w tej 
pracy, lak , jak mi .się one przeilstayy ia jli.

Zagadn ien ir  op ieki społecznej yyymaga iiskn 
sniikowaiii,y się o n i  z punktu wiilzenia intere 
■sov> narodu i państwa. I o z.naezy: opieka .spo 
lee/na oprzeć sir ywjnnn na założeniu, i/. —
zaw U/ięe/.ająe je j  diziulaiiuoci —  siły istnie, lec 
yv społeczenstyyio będą  doproyyadziine 1.10 możl 
yyii i ic i jw ższe j  przydal/pisei w sliiżłiie paiistyyii 
wej i narodowej.

Szeroko pojęta op ieka  społeczna yyymaga 
dużych środków materialny cli. ŚLodki na ten 
cel znaleźć sir musza i zn a jd ą  jeśli nu za 
gad/;icnie op ieki S|K*łeezne| ogól oliyyy aleli  
spojrzy nie tylko jnUo I..I problem  s/.eze.eia i 
bytu  jednostki,  ale szeaęśeia i bytu całego na  
rodu.

Ludność naszego punslic a zwiększa  sit wy 
datnie  w  drodze iicatiiruliiego przyrostu —  z. 
roku na  rok.

Nierii przeć naszymi oczym a stoi bez.uslnn 
nie ja s k ra w a  cytra ośmiu miliunóyy obyyyateli 
inayvre.li, o  którą to lic/lic wzrosły  i yyzinoeiii
I )  się szeregi ludności Itzeczy pospolitej od  
eiiwili odzyskan ia  niepodległości.  Pumięlujuiy  
jednak  równocześnie  di lym, że s ze: eg i le 
yy zra.slal.r w  okresie  puy\-ijcmiego. a ,późnie j  
gospodurezi 'go kryzy su i że d u ża  ieli i zęse wy  
rnslala  w  waruuka l i  nędz i uieilostalkii.

Slw iirdzen ie  tzikie w .nim  obo k  iie/ue lin 
maniliM‘/(yeli obudzić troskę o  int i ics  spnłeez  
ny i pa fisi wiewy o raz  śyyiaclomość konieczno­
ści i energicznego działania.

N ie  należy się p rzerażać og rom em  /.niania, 
lecz f lale/y pod jąć  trud yy.ilki ze tzActti yy sepo 
sób mueiiy i zdeeyile w.uiy —  tym hardziej,  że 
ten n yyjdki nie jest już ugorem. .Mamy już. za 
nim zgrom adzone  Ihznc  i wy p róbo w an e  sity, 
m am y piuważny dorolii k islypejąey cli ś rodków .  
Musimy jednak  siły i do iobck  pnyyiększyć, inu 
simy pndj.ie pnscę śwuidnnią metody ezną i 
celową, z na..tuwicuiem j metodą, która obej  
innie nie fragmenty jeiluo.slkoyye. lecz d o b ru  
wyższe, iniesze-zące w  sobie dobro  jediioslek.

/agaduie ii ia  le są  na jhardzie j  palące  na po  
Iii opieki nad dziećmi i młodzieżą, lą ży wą  
przyszłością nimidti. lud -dzieci rosną. aktyyvnif  
ją i wchodzą w życie ze yyszyslkimi .skałkami 
Iurlzy powojeniie j  i kryzysowej .

Niestety —  nie jest lo l>>najmniej nikły uła 
m ik ,  lecz Hezhowo wie lki je j  proeenł. W ie ś  
kre.soyya miastei zka, dzieci proletariatu miej  
skicgcii i bezrobotnych, doryw czo  zaiyibiająeyeb.  
dzieci pracujących po kilka dni w  tygodniu i 
zarabiający cli iiiednslaleetziiie.

Zag ada  nie staje  się w tym /jaśyyielleniu 
pod w zg lędem  nurodoyyym i państwcoyym gene  
ra ine poważn ie  decydujące  o  przyszłości Uze 
ezypiks|)oli:e j.

Ihibrze z r o m o i a n a  racja  j.yuisl w o w a każe 
opiekę n ad  młody m pokoleniem u jąć yy p o w ­
szechny ce low y  p la j j ,  p rzeciwdziała jący jego

w y  ii iszczeniu moralnem u i degeneracji lizyez 
nej.

Char łactwo  yyrrasta i siła pańslwowui za ­
miast się yyKinoeniae —  os łabnąć  może. Nil  
zdo ła ją  b raków  yy royynać teeh/jieznr wyiia-  
lu/ki i udoskonalenia. Gdy Dy nadeszły chwile  
ciężkiej próby , moginhy machinom zabraknąć  
sprayyiiośei i stly ludzKiej, a Cyi gorsza -  - nu 
in d ow ego  duchu.

Tysiącom  dzieci i młodzieży podjęliśmy się 
opieką zakiadoyyą zastąpić dom rodz inny. W y  
rosnąć z nieb w inny kadry przysztyeli |iełno 
yyarti śeiowyeii oliyyyateli. Miisiiny baczyć, aby  
( rud  i fundusze yv nieb yyiożone przyniosły  
plon społei zeństyyu

Seiki tysięcy dz iatwy en noku przy jm u ją  loi 
lenie i półkolonie pud sw ą  ealkow iłą opiekę na 
ok ręs  letni, nie traćmy ieli zatem tz. oczu i 
prowadźm y św iadomie dn celu: ogó lnego dobru  
p,ąii.sttva i n aro ilu.

.Miliony dożyw ianyeli, przy odziewa/iych le 
czimych, w ych ow yw an ych  yy św ietl icach - og  
ródkaeli  joruunowskieli .

I l a d e m  zipieki nad d z itek iim  winnn nyć 
yy i /.usnęli obecny eh: rełoyyo.śe, poyyszechnośe 
i ciągłość —  yy rozumie/fiu aarodii.yV.viH i pań 
*tyy wym , u metody zm ó/ić  się w im iy z podpu  
iv.nlkoyy;lilią fragmeiilów  o p i łk i  ogó lne j  /d

.sadzie dobro  państwa i narodu.
Itnda za jm ie  się na dzis iejszym posiedze­

niu unaiizą leż do  ustawy o opiece na«l dziee 
mi 1 młodzieżą. Mzim ^adz ie ję ,  że bęulą one  
przep racow ane  w  duchu przeze mnie podanym,  
że dadzą bogaty mater ia ł  do ujęcia  w  punkty  
ustawy, pojętej celowo w  rozumieniu doli ilzie 
Cka i jego  znaczenia fila państwa.

Następnie głoS zabrał p. w icem in ister dr  E. 
Piestrzyński,  który o  mu w ii w  szezegó ln ośei za 
gadnienie opreki olyyarlej.

\\ wyniku d łuższej dyskusji rada uełiyyalila 
tezy do projektoyy nslaw :

1) o op iece nad m aciorzyństwefn , dziećm i i 
m lm lziijżą,

2 ) o pokryw an iu  koszl iyy leczenia yy szpila 
łaeli p u lilie zp yrli <iraz

f!) dn zraj a ii ustawodawczych w sfu »yv,i« roz 
g ra 'lic /i li ia oluiw ią/ł ó\y zw iązków  sam orządo- 
yyyeh i pu szenią yyyn ikająeycłi z tęgo tytułu 
knszlow  w Ziikresic opiek i -społcscznej.

Zgodne z yynioski-em kom isji, rada uełiwa 
liła ponadlo  rezolnejz. yy spr*yvie znalezien ia 
iinyyycli źródeł, na pokrycie  koszló\y leczeria  

yypriiyyadzeni« samorządu f fo  
przekonaniu , iż umożliyyi lo 
iłow an ie problem u koszlu\y ! ■

rra z yy ąprąwie 
jeyyódzkiego w  
0.s!ałeeznie urc„ 
ezenia i opiek".

Kutna Madrytu

I . 6 6 3 . U O O  z l .  
na pomoc stypendialną dla młodz. akaaemickiel

ĄM AHSZAW A (Pa l). W  rb. m inisłcrsliwo w yr 

nań re lig ijn ych  i oświeceńUi pnbl-i^znr^o znacz 

nie wcześniej niiż w la lach  n ii zatkończyh) pra 

cę na<i ro/.diz aiłcin jłjińslwowych sł\^H” Hiió\v :i 

kadcm ickieh. S/jkoły wyższo o trzym a ły  z mini 

^lorslwa do wyfplaU /:al.v\ied/on-c ,s))i.s\ sly.pt’ ) 

dyislów w czasiiC -od 1 f> 1/sloipadn do 7 ^rurlnia

bilans naszego handlu zagranicznego

l!kł6 r.
Ogółem ubiegało się o  słypendis na począł 

[ ku rb. ó/Kli osiól) eo  .st m ow j 12,4 proc. ogó lnej 

liczby słiichnc.zbyy szkół wy/s/yrh.

I ’ . niiniśslter Wiłł. ,i OP. przyzmał pom oc p ie 

n iężną iw loianie islypedióyy j ipolżyczek na su 

im; zł l.ttTK.KOO dla 2 filk ' sf»b. eo Sianowi 44 

proc. sa-idydatóyy, a ó,<7> p r<.n:. ogółu .słucbaezów 

P oza  tym  p m in ister przyznał do dyspozyc ji 

szikół kwotę zt. 2,K6.200 na doraźne pożyczk i sty 

j)endialnc, przez eo liczba osób Korzystających 

z pomocy stypendialnej do końeui roku znacznie 

v zr-iMiie. Itazem ocięc pacńslyy ayya jm/uiocC- sty 

pan.d-ki.i-v* ll>.‘ z s!>ptumdiców .sam oiządowych łun 

d; iey jny-eli i .spo!cezm xli) dla shicłi.rczóyy szkól 

yyy/.s/yeli yy -ii. w yniesie zl. łsWfi.OUA czyli ła; 

dzie w icł;łza  niż w r. ul) o .‘ł.ł.000 zl
ł

• N

Otvarcie rncho na kolei alektrycinej
w listopadzie r. 0.

W e d łu g  d n lyeh cza soyyych  o b l i c z e ń  Głóyync- 
go  l " zędu  S ta ty s ty c zn eg o  b i lans  n a szego  lian 
dli i  z a g r a n ic z n e g o  yy l is lop . id z ie  r. b. w \-11 i si.sH
40?.Klitł tnnny yy jirzyyyeizie, yyac bcścd '.12.1.d i .000 
z.bilyeb, yv w y w c / . i c  zas I.J.IK.liót lon n y .  yyarlo 
śei 00.221.000 zl. Sa ldo  clnclaliiic / cleni w yn i
■siu 2.767).b000 na n, isza ko rzyść .

W" po ró w  i m in  ilu pa/dz i i  rn ,a  i b. y y y y ó z  
nasz zw iiks/y l  się O I 700.00(1 y.h, p i.dezas gdy  
(prz.y yyćiz yinniejs/y I się o  1.K74.000 zi.

W  z ak re s ie  y y yyozu n.-oląp ilo z n in ie js zen ie  
ekspor tu  Inu i oilpadk.lyy n I K milionóyy zl. 
żyta  o 1.1 ii ii lionóyy zl, gęsi o  m il inn  zl.
yyęgla o  0.0 mil ionóyy zl. mięsa św ie ż eg o ,  inro 
żnru-go i śn ionego  o  0.K móconnyy zt, ow sa  o 
0.0 milioimyy zl. nasion k o n ic z y n y  czerw nnoj
i b ia łe j  o Oli m il ionf iyy zl, ja j  O 0.6 o i i l lnnóyy  
zl, la,soli o  0.Ó mil ionóyy z |iieprza i pnebw  
o  O.ó m il ionnyy  zl.  szynel, i pob d w ie  w ceprzo  
yyyeli w  o p a l  oyyaniu l i e r m e ly c z n y m  o  0,5 m i ­
l i o n ó w  z4.

Z T n n ie j ' s z y ł  s i ę  n n t o m i ą s t  w y y y ó z :  j ę e z t n i g -

nia o 3 t m ilion y  zł ba li desek, łal i t. p.
0 1,8 m ilionóyy zł, masła o  1,4 m ilfo tiy  zt 
pszen icy o  O.b milionóyy zl, chm ielu o 0.5 mi 
liomiyy zt, hckomiyy o. 0.5 m ilion ów  zt. Ikauin 
odzieżoyyyeli wetoiany eh i pótweln iauyeu o
0.5 m ilion ów  zt, maki ży ln ie j o 0 1 m iliony zl.

/.yy iekszenie przyw ozu  nastąpiło yv Zżikjesic 
lyb in iu  i yyyroluny lyUi»iinyvycb o 1.4 m ilbm y 
zl, garlm ikóyy n 1.2 m iliony zt. śledź -.yyic- 
żyeli i siilonyeli n 1,1 iniiunióy' zl, mii-dzi
1 blachy m iedzianej o 0 .K milionnyy zl, żclasl 
yva o  0,6 milionnyy, ju ly  o 0.4 m ilion y zl. sil- 
iiikoyy, lokomnbiL i lurbin o 0.4 m iliony zt.

Zm niejszył się natom iast pr/;. wnz weimy 
nyye/ej surowej n iepranej o l ó m ilionów zl. 
ryżu n l . t  inilnny zl, maszyn i p rzyrządów  
e lek lry i znyeli ó 1.2 o iib .iiiy  /I yvetny oyyezej 
Czesanej o  1,1 inilinimyy zt. b.iyyelny i odpad- 
lióyy o 1.1 m ilionów  .1 skór lu trzanyeli o 0.6 
milionóyy zł, skór surowych o  0,1 m iliony zl 
szmat o  0,1 m ilim y  *1- o roz żelaza i sial, 
o 0,4 m ilion y  zl

W A R S Z A W A  (P a l). Dziś o  godzin ie  i 0 40 

przed poliidn-iem odbyła się na dycorcu Głóyy 

uym  yy W arszaw ie  uroc*y*t<*Sć poświęceń La- i o l 

yyarcia n iebu podm iejsk iego na P K P

Szef Sztabu Rumunii 
opuścił Poishę

W A R S Z A W A  (P-al). Dziś o  godz: 11 sze f szła 

bu g łów n ego  generał Slach-iewicz w obecności 

gen. .Samsonov ici dokoiiiał dekoracji oficerćiyy 

iiim iiósk ich  fiwdcrem „Odroslz.enia Potek ł*, po- 

e/ein p iidejm ow ał ii li lampka) yyina.

O g ul/.. 16.45 gon Sam «onovita w raz z lo 
yy arzyszącynii nm oficeraimś Mim u nrmuńskicj 

ojiuścil stolicę Polsk j udając się w  drogę pow 

rotną do Rumunii.
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£rh^ radiowe

Audycja niedzielne
N’a czoło program u n iedzie lnego  wysuwa 

się n iew ątp liw ie  reportaż z uroczystości 

B a lorow ych  w Grodnie. C iekawa prelekcja i do 

tiry <ipis przeliieg ii. co się u nas jes/.mc do ić  

rzadko zdarza. S/koda jednak, iż.e same u roczy­

stości nie zo-slaly należycie spopularyzrnaane 

przed tym przy pom ocy prasy i radia. D o Grod 

na w y jecha ło  by zapewne znacznie w ięcej osób.

W czora jszy  dyszel rzem ienny przyn iós ł stan 

szkoln ictw a w pov. lidzkim . .lak isię dow iadu­

jem y z p re lekc ji tw pow iecie lidzkim  uczęszcza 

do ‘Jtit, szkół jmńslw owych  50.120 dzieci. W y  

klada Sł8l nauczycieli. Na kl..sę w ,p ad a  sti 72 

dzieci.

Za 04.000 zł. uzyskane od tow arzystw a  P o ­

p ieran ia Budow y Szkół, wybudowano i buduje 

się kilkanaście szkół .dla. 3.000 dizieei. Lida ihra- 

w o ! O by rzem ienny dyszel w-rkazał lo w iu 

n y .I i pow iatach.

Lw ow ska  fa la  pośw ięcona została, tym ra 
2 era p. A n ie li poszuku jącej p racy W  pogon i za 

.pracą p. a p l  la tra fia  do departamentu orten 

gra fii. T ow arzyszą  je j pp. Untenbaum i Apriko- 

sen.kranz jako cicerone po ' ibiryntach arowej 

o rtogra fii.

N ies tru d zo n y  p. R n d zyń sk j i !v m  razem  d a ł 

py s zn e  kaiW ały:

F N T F .N B A F M :

—  .lak się pisze do grupy, rasem  e/v o 

sotono?

A P R IK O S F N K R A N Z :

Do grupy razem , a a g ru py  osobno.

F N T . A jak  ą/ę jusze 1 YZLM , ra/ero, czy 
osobno P. Aniela n i0 dostaje pracy, a.le p oc ie ­

szono ją. że niebawem powstanie „depa.rlanie-ir^ 

na jn ow sze j o rtogra fii do zdejm ow an ia  kropki 

z nad i“ . Oslateez-nie w cześniej o trzym u je  spa­

dek z Am eryk i «9ż [tosadę.

Po lym fa low ym  hum orku każdy inny wyda 

je  się rae/pj smutny. L

Fatalna godzina wczorajszego dnia
Do popo udnia wczoraj w  znieście byjo spo­

kojnie. Policja nie miała powodów do inter­
wencji. Karetki pogotowia ratunkowego stały 
w garażu.

Ryla to jednak cisza pizcul burzą. W  ciągu 
jednej godziny, pomiędzy w pół do piątą, a w 
pul do sizóstą miasto nawiedziła ISTNA  LA LA  
M L S Z (Z i ;ś l .IW A C H  W Y P A D K Ó W . Telefony 
komisariatów dzwoniły bez przerwy, k.iretka 
pogubi wia w widmowym Icinpie snuła po uli 
each miasta od l.ipówl.i do .łerozolimki. od Au 
tokola na Zwicrsyniee.

K A R K O ŁO M NE  S A LT O -M O R 1 ALE N V  LÓItZL  
b o u f a l o w l .i .

1’Mgiezny wypadek w.,darzył się na Górze 
Bouffałowej. W ieśniak Józei Kul ze wsi Du- 
sizynięta, gin. rudtiinióskej zjatriidninny przy 
wydobywaniu gliny, elieąe skrócie snbie drogę, 
pojechał po skarpie gór; Na krawędzi glębo 
kiego parowm pod kop. tfuiri eieżko stąpające­
go konia osunę!,i się ziemia. F ia in fow a eliwiln 
usiłowania utrzymania rówsowagi, i furmanka 
wywinąwszy w  powielrzu saiło mortale spadla 
wraz z woźnicą z kilkunastu metrowego ur­
wisko

W oźnica dum ał bardzo eiężkieli u../k,odzeii 
eiala. D la wydobycia fury z pokaleczonym ku­
nie z dołu wezwano straż ogniową. W ieśniaka  
ptzewiez.ifono do anibiilotorium pogotowia. Iłyl 
kompletnie pijany...

K R W A W A  ttO-TKA NA .lERDZDI IMGE.

O lej samej poiize na .lerozoliinee wynikła 
krw aw a bójka pomiędzy kilk. wracającymi z 
miasta wieśninkami. Podczas bójki zosłal |m 
hity wieśniak Stefański, klórego przewiezion.il 
w sianie bardzo ciężkim do szpitala.

Policja Irzech uczestników bójki zAlnzy- 
ilinln.

PO S T R ZE LE N I! 20-LFTNIE.ł D Z IE W C ZY N Y .
■I< liiiooześnie na ąliiLo ośw ietlone j klatce 

-elmdnwej if.nmu Nr. 2 pr/y ul. W .wnlskii gn 
rozegrywal sic krwawy dramat.

20-lcIuia slu/ąea Weroniko Szarapówiia wy 
wabiona /ustala przez jakiegoś męże/wne n,« 
schody.

Po  Chwil i  na k la tce  .s chodow e j  r o z l e g ły  się 
e.dgf.tisy git liniej r o z m o w y ,  k r z y k i .  pn czy tit

ilwyi kolt jne strzały. CL ty sąsiedzi wybiegli z, 
mieszkań, strzelającego już nie było Na setni 
dach leżała Nzaruiiówna. Miała jirze.strzeloiią 
rękę i ranę postrzałową klatki piersiowej.

Pogotowie ratunkowe pri/.ewiozlo ją do szpi 
lala św. .Inkuba.

Stw ierdzono, że sprawcą po.slrzch nia jesl 
niejaki Witold furio, z prowincji.

SERIA N IE SZC ZĘ ŚLIW YC H  W Y P A D K Ó W .
O tej samej porze zaalarmowano policję, 

iż na ul. Trakt Batorego wieśniak spadł z fury.

Przewieziono go do .,/pitnla. Na uf. Beliny, pod 
ezfl.s bójki wynikłej pomiędzy kilku podliumo- 
rzorjymi osobnikami został pobiły niejaki Se- 
rafinuiwicz. Na ulicy .Meczetowej 2, wpadł do 
głębokiej piwnicy i pobił się dotkliwie niezna­
ny mężczyzna. W ydobyto go i ociekającego 
krwią prizcwic/.irino do szpitala.

Okoio godziny w pół do szóstej

FA TA LN A  GOD ZINA  M INĘ ŁA , 
alarmy o nieszczęśliwych wypadkach ustały. 

W'ieczór grudniowy przyniósł nain spokój (o).

Najmilszą t / u i a z f i h t f  -  kapelusz z f.

U>

I

Wiadomości radioto

W  U\n im  ali(i:ich Londynu w zyw jm o
Kdw nrda V II I  do pozosinnia przy .sieni wła<lzv.

BtiZJUJtefS S P O R F O W ł
Drużyna krakowska na miąUzyjiarodowym 

turnieju w Antwerpii
W  An tw erp ii w  czasie św iąt WTielknnocnvcb 

odbędzie sic między n arodow i turn iej ]>itk i ucz 
nej. w którym  wr/m ie od/iat jedna z drużyn 
krakowskich. Fcrency iros z., Budapeszlu nic 
m iecl.a W orm atia  i reprezentacja m iasta Ani 
n erp ii. Tu rn ie j len odbędzie się pod pro lok  
torntem  m iasta • A n tw erp ii i zo rgan izow an y zo

sian ie w  ramach specjalnych ..Dni Anlw cr- 
jiii" . Nazwa drużyny krakow skie j nie jesl jesz 
e/.e znana. W roku .ubiegłym na |iodobnvm 
liirn ie ju  gratd W isła, która we*./ta do finału, 
gdzie  uległa drużyn ie Ferencw aros 0:5. Klub 
węgiersk i zd oby ł wów czas puchar przceh idni, 
k tóry tte-raż będzie się starał obronić.

Siocjalne bilety kolejowe dla narciarzy
W  czasie od 1 grudn ia  1930 reku  do 30.IV 

1937 r. p rzysługu ją rzłonkom  Polsk iego  Zw iąż 
ku N arcia rsk iego  ulgi przy pnzejazdai li kolepi 
>v celach narciarskich i tu rystycznych  w  posta­
ci . b iletów  narc iarsk ich " IfWtÓ i 250(1 km.

F ig ę  stosuje się w  k lasie 2 i 3 pociągów  o 
sobowych i  pośp iesznych  p rzy  przejazdach  tam 
lub 7. pow rotem , je że li od ległość  w y jazd u  w  je 
dną stronę wynosi enna jm m ej 30 km.

Fena biletu na 1000 kin, wynosi za leżn ie 
od k lasy i rodza ju  pociągu (osobow y, pośpie 
sz.nyl o il 2o do 1.3 zh, a cena biletu ua p rze ­
jazd  2500 km. od 50 do 9ti zł.

P o lsk i Zw iązek  Narciarsk i zw raca uwagę, 
| żi z tych b ile tów  przeznaczonych  dla nareia 

r/Y wolno korzystać jedyn ie  w celach uarriars 
kich i turysty cznych. W sze lk ie  na duży clą bę 
dą jak  n a jos trze j ścigane i w inni nadużyć bę- 
dą jioeiągn ięci sto odpow iedzia lnośc i cyw iln e j 
za w yrządzon e  Polsk im  K ole jom  Pań stw o­
wym  szkody. Poza  tym  Polsk i Zw iązek  Nar 
oiarski w yciągn ie  konsekw encje za rów no iv 
stosunku do w innych nadużyć, skreślając ich 
z lis ly  osób zrzeszonych, jak  i do klubów w in ­
nych p rzy jm ow an ia  l e g o  rod / u  jo osób do sivr 
go grona, aż do skreślenia danego kiiilm z
listi P. y.. lN.

Ji renerem^zjazdowym będzie 
5.̂ . / Austriak Re«irl

P e r t r a k t a c j e  P o l s k i e g o  Z w ią z k u  M archi rs- 
k i e g o  w .sprawie z a a n g a ż o w a n ia  trenera  zja/.- 
t iow ca  <ila poJskien i ia re ia r z y  /.usiały z a k o ń ­
czone .  J r en e rem  Jadz iu  A u s ln a k  Sepp Hclir l ,  a 
n ie  A l lw e n g e r ,  k ln i ’y  s ta w ia ł  z i iy t  w y g i i r o w a j i e  
w a ru n k i  f in a n s o w e .

W  / .  V  > :a lw icn iz i ł  w a ru n k i ,  p r o p o n o w a ­
ne p rze z  K e f i i i a  i w ys ła ł  ju ż  dla n iego  w e z w ą  
n ie  te lograłic/.ue /. p ie n ię d zm i  na ko.sz.lv po » lr6

yy. 1

Norweg Sandvlck me przyjedzie 
do Po^skt

N o r w e s k  / w ią z e k  N a rc ia r sk i  z a w ia d o m i !  
P / N  że  za ; iogażo i\  m y  t rener  H a ra ld  Mnal-  
y iek  n i e  j . r z y j e d z i e  do  P o lsk i  z j iow odu  jirzc- 
•sz.kód r o d z in n y c h  i z a j i r o j io i row a t  w y b ó r  iłrtlC 
g i  t renera .

P Z N .  w  o d p o w ie d z i  w y r a z i !  z go dę  na w y ­
bó r  za-slępey .s au dn eka  w e d łu g  u znan ia  / w ią z  
ku N o r w e s k ie g o .

Argentyna mistrzem tenisowym 
Ameryki Południowej

■Mi-strzosisvo ten is ow e  P o tu d ą io w c j  Ymery- 
ki zdolęyta  A rg on lyn a .  W  f in a le  p o k on a ła  ona  
FJiih‘ T i:2. W p ó l !  o ia le  B ra zy l ia  zos la ta  w y e h m i  
n o n im a  przez  C.lnle.

▼ .
l*f ŚNI STA M i  A IIE F K ł A l.F ItE D  H O E H N

przed li i kro fonem.

\Y środę Ki \ i i  o god z.'2 l.(K I grać iiędzie 
jirzed  m ik ro fonem  n iem iecki |)iani.sta A lfred  
Jloehii, zaproszony przez. Po lsk ie  Radio na pod 
staw ie m iędzyn arodow ej nm ow v o  - wym ian ie 
artystycznej. A lfred  H oelin  należy do w yb it­
nych jiianistów n iem itck ich  i cieszc się w 
sw oim  łtra ju  i  za gran icą  najlepszą ojjr.i i a .
\rtyisla wystąp i w  koncercie  ehopinoc) skon, 
złożonym  z scherza cs-moll, nokturnu llcs Dur, 
etiudy e m oll i poiloneza A.s— Dur.

li. T . A. I ID F F M A N  —  P O L IA  I M F Z Y K  

w audyc ji  radiowej.

M ó ż  nic zna [jon iirych, a pełnych uroku 
opow ieści I T. A. ilo lim a im a . Oliok grolesek 
PoegO, s la n o w ią .O m - iiajcicka wszt zjaw isko  
poezji grozy Au tor w .specjalni, sposol. zw ią ­
zany byt z Polską. Pocla i m uzyk, jednocześ­
nie prawnik by ł asesorem  w roku IS00 w P o z ­
naniu, późn iej k ról k i czas radcą prmtltwn w 
Płocku i W arszaw ie  Na okres jego  pol.y lo  w 
Polsce przypada jego rozkw it Koni|iozvlorski. 
W. P łocko koiujioM iijo dw ie  opery, w Poznaniu 
ih islru jo leksl (ioe lh ego . Na ILa poby li} lln ff-  
manna w- Pr.Kee osonl:i będzie am lycja lilerac- 
k o n iu z jc zn a  n iz im ie iza  IMnr-niskiego, którą 
Rozgłośnia Poznańska nada na fa li O gólnopol­
skiej dn. Ili M i  o godz. SP.Sf),

R O ZM O W A  ZE  STANISt.AW M .VI 

BRZO ZO M  SKl.M 

or \ g i u a I o y w y w iad  rad iowy.

W sezonie liie/.ącym P o h l ie Radio zorgani- 
zow ahi w d zia le  słowa U łow ionego n iezw yk le  
c iekaw y i o ryg in a lny cyk l audycyj. Są to  w y ­
w iady fikcy jn e  z p istaciam i, jaku  zap isa ły  się 
n iezapom nianym i zgłoskam i na kartach histori. 
czy literatury. W yw ia d y  Le są przeprow adzane 
na podstaw ie wydanych  pism, pam iętników 
wspom nień i l Ą  W yw ia d  z Adam em  M ick ie­
w iczem  za inaugurow ał te ciekaw e prelek rje. 
Obecnii dn. l ii.A li o godz. 17,50 Roman Zrebo 
w icz p -zeprow adzi rozm ow ę ze slan isław ćm  
B-zo/ow ,k iiu ", ziK ikorailyni jio lsk iin  k ry lyk iem  
literack im  i filo zo l icznyin, k tóry w yw arł bar 
dzo p ow ażn y  w p ływ , zw łaszcza cml ,rułode po 
kolen ie, aż do czasów ostainich.

1 'ID SE NK l.

I la lc .itow aiii jiiosenkarz p. .lerzy Law ina 
liędzie  śpi-ewał w środę dn. 16. X II o  godz.
19.20 jirzcd  m ikro lonem  wileńskim  szereg lek ­
kich piosenek z tow arzyszen iem  fortepianu . 
Akom paniu je s Fhones.

0  A L  I O RZE  „1‘ O.t A I V .

,,Po ja la , córka L iz d e jk i"  lak  b rzm i tytu ł 
n iezm iern ie  jiopnl rm e j swrego czasu pow ieści 
Feliksa Bernatow iczu. W  setną roczn icę  zgonu 
lego  pisarza przYjiom ni o jego  życiu  i tw ó r ­
czości p. 'Cz. Bolwdew-ski, w audycji, która o d ­
b ęd z ie  się w e środę H l.AII o godz., 20-tej.

r biliony w pocisku

Tegoroczn y  izwyciesea zawadi/w cilo-iow yrh  o pnhar Gordon Rernudla, k lóre  jak  w iadom o, od 
b y ły  się w Polsce, Ikij.l, F rnesł Damuj ter, oraz jego  jioanocniik 1 lo ffm ans, o trzym a li w ielką bel 
giijską nagrodę sportową za roik 1936. Zdjęcie nasze pi odstawia fragment z wręczenia D« 
uieuytcrowi belgijskiej nagrody sportowej p iłez  burmi^trzi# m. Rrii-ksT-li min. Mazti znanego

dobrie w Pukre

Jfrzef haj-ac?. pOizostająe.y bez ipracy w krain  
robotn ik, wy w ęd ro w a ł z W ęg ier do fra ż ic ji, 
gdzie  o trzym a ! jiracę jako  robotn ik  ro ln y  P ew ­
nego dnia oli/ym at Kovacs jMulee-cnie od swego 
j)i-ac.od»wxy usnołęcia z. fcarowo-waiiej Części Jusu 
w ielk iego, zm urszałego już pnia A\ czasie roz 
p iłowy wania jm ia sjios r/.egt, iż. zuaidu je su; w 
•ii.ni długi, ipoikryly gesto już |ileśuią gram i1 
Koraics isly^zai często, że w lej ozęsśei AiakMinow 
fraiw usikiicli znajdy w ano n iew ybuchle grau .iiy  i 
miny poizoslah li jeszcze  z czasów  wielki.-j 
wojny. Z wtekki-mi oslrożiio-ściam i w y jęło  g ra ­
nat. po czym  Ko\aes zam eldow ał o  tym  inż.yviie 
ro-wi iprowadząceinu rirboly lnt/.ynnT polecił 
wr.jMuu graiimi! do, jiób lisk ie j rzoczkii, aby arnik 
liąć' mo.żiliwcgo wytJuclMi.

K o Y . a c s o w i  mie daw ało jednak <-oś spokoju . 
M yśla ł wciąż o zna lezionym  (pOicskn. który w y ­
daw ał mu się czym ś [predestynowanymi.

A\ reszcie pew nej nocy wsbit i lidat się nad 
rzęe.zkę. At yc iągoą l pociisk ,7 w ody i zabrał [go 
że soli | do -domu. Tu o tw o rzy ł |po oktrożnie- 
Któż opiis/u .zdumienie biedaka gdy po odk ręce­
niu zapału u jrzał v. środku granalu lśniące 
wszy slikiiiur blaskaimi Imrw drojg.e kutmieirie: 0»ry 
lsnrly szm aragd; p ieśrieoie , kolie. Koyaos by ł 
jednak  uczciwym  człow iek iem , zam eldow a ł o 
sw oim  odk ryc iu  polic ji i władzom  sądow ym , 
^iąil p o l e c i ł  o g ł o s i ć  u  s k a r b i e  w  n a d z i e i ,  Iż p r a w y

w ła śc ic ie l  k o s z to w n o ś c i  z.gtoisi swe p re le i is je  l ’o 
u p ływ u ' [Ir*. |>i..;wiego [rcmimi) w obec  iiieżKt<’ - 
szi-nia się w łaścic ie lu , o z n a jm io n o  k o .a ć s o - w i  
iż jem u  ja k o  zna la zcy ,  ]>r*ypada < i ł y  ąkaffc. i 
b y ła  lo, j a k  się. ok azu je ,  f o r  ima n ie  imnła. b o  
p i l i i l c rzy  O ce n i l i .  w arU iść k l e jn o t ó w  na sumę 
hUsko 2 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

I'ak w ięc cudowny zb ieg oko liczności sprawił, 
'.i b iedny robotnik węgierski .siał się bogatym  
człow iek iem  na, obce j izicmi. J. <*•

O IM L U *  W fOLSCE z *  NAJLEPSZA

h e r b a t a  
.X K O P E R N I K I E M *
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Błąkitni i chamy
H a t *espondencia z  p o u i u t n  su/«ęc«ońsk."e^o

Ostatni pow.-zt chny 'spis ludności 
•wykazuje, i o  na terenie ,powiatu świę- 
c iań »kie$o istnie j< 217X0 gospodarstw 
roinych, w  tym 1280 gospodarzy posia 
da m n ie j n iż 2 ha użytków gruntowy cljf 
6162 —  ima od  2 do  5 łia i 6806 od 
5 ha do 10 ha Obok znacznej liczby 
średnio zamożnych gospodarzy, w idzi 
m\ 17»1 gokspociar,.slw których obszary 
s ięga ją  setek i tysięcy ha. YV ni., 
ją tkach  tych pr.iciije 8468 parobków , iu  
jedn o  gospodarstwo obszarnika przypa 
da przeszło 56 rcdiotników.

D O LA  PAROBKA M 4 .IĄTKOW LGO .

Pragnę zwrocie uwagę na życie i do 
lę tych właśnie najbardzie j upośledzo­
nych. najnieszczęśliwszych ludzi w na 

■s/ym •.poleczemtwie miejskim Parobcy 
rckj ulują się przeważnie z elementu be/ 
rolnego i l>iediugo. Siła odwiecznego 
przyzwycza jen ia  i z tytułu ..błękitnej 
k rw i '1 dziedzic często traktuje ich, jak 
bydło robocze, wym yśla  od cham ów . po 
niewiera, ilaje do pocałowania łokieć i 
t. p- Do C1 ludzie czu ja . co myślą, jakie 
lęgną się w  ich duszach bóle i żale. nikt 
O-to nie pyta. Społecznicy publicyści, dy 
gn itarze nie odwiedzaj,! jaskiń mieszka 
n iowyc li fornali i pam bkow . Za gościn 
jnośi możnych, za poczęstunek staropol 
ską jajecznicą le.pit j  jest dziennikarzom 

p isać  ck l iw e  panegiryki o pięknie i uro 
kach dworu, o lipach, kolumnach. po r ­
tretach  i legendach rodowych; dogod ­
niej jest dygn itarzow i zagrać w karty z 
•dziedzicem i posłuchać iwefrasobli wytch 
-opowieści. D latego nikł nie napiętnuje 
n iemądrej gospodarki dworu ; urzędnik 
i  ^ łościamn nieraz bo ją  się nawet zwró 
-cić uwagę dziedzicow i na jego  jiielud/ki 
-sto unek do służl.s

7 \  M O R D Ę  CIIAM A.
Pew ien  zna jom y m o j  opow iadał na­

stępu jący p rzyk ry  fakt. Zwrócił on pu 
Id ic m ie  uwagę pewnem u „w p ły w o w e ­
mu dz iedz icow i" ,  by  względem biednych 
ludzi w iejskich nie, operował kategoria 
m i z czasów pańszczyźnianych; ,,za mor 
•dę chaan0 , ,,ty Wo4e rob >czy". ..gnoju" 
i tp. ^  konsekwencji za to wystąpienie 
krytyczne cz łow iek  ów  został ot radlony 

<przez dziedzica mi;inein komuniśly; dro 
;gą jakiegoś doniesienia spowodował, że 
solidny i uczciwy człow iek  b y ł przez 
dłuższy czas pf,<j obserwacją policji.

o b r a z  .n ę d z y  i  r o z p a c z y .

(.harakteryydyezny obraz, doli parob 
k ó w  w powiecie  swięcianakim dają dwo 
j y  p- zedliowicza Edam nda: Mirwilisz 
ki, Koma je i Ibistelnia. gin. koniajskiej. 
Dobra wym ienionego dziedzica w ynoszą 

■około półtora tysiąca hektarów 1. ?,n. 
pan ( zechowicz całością opiekuje się,

w." JiokuTnentach o fic ja lnych grunta 
s ., poazie.or.e m iędzy  krewnym i, k tó ­
rych t »  nigdy nie widuje się. Miejscowi 
plotkarze, opow iada ją , że podział jest tu 
fikc ją  iprzeprowadzoną w celu skompli 
kow ania wy miaru podatków ego. J*j#t to 
,Chyba wym ysł nic pr.rwda.

Pan C echuwicz ma kilkudziesięciu 
parobków z roaz inam i; płaci każdej ro  

•dżinie 6 pudńw zy t;l miesięcznie (1. zn. 
około  15 zł.) i daje mieszkanie. Przed 
paru dniami zw iedziłem  aparlame.nta 

1 tych bezgranicznie biedny eh ludzi. O to  
rzeczyw is ty  obraz ich życia. Chałupa 
jest u. zo  •lara. wzniesiona nu bag­
nach. W chodzę  do pierwszego mieszka 
nia ży je  tu J rodziną Law.ry nowie z Ku. 
per Podłog nie ma. Ze ścian i snf.itn 
ńłcszczy wilgoć. Na b>żkach siedzą w  

•słomie blade dzieci.
Żyje tu ponadto 80-oio ]e jnja stn-nw 

■szka, w d ow a  po 'parobku. Za kąt mic- 
■s/kaniowy musi < pracować w  ciągu ro 
ku 40 dni; jost Skrzywiona, wyschnięta. 
/ zapadłych oczu 1 'cza się je j wielkie 
łz y ,  gdy  m i opowiada, ze już pracować 
nie może, a ja btn .1 Ltośei pędza ją do  pra 
cy.

W  następnej izbie miesrkfcją dw ie
rodziny Kwiatkowski i Łapuszyński. 
Jest tu tak samo w ilgotno, mroczno jak 
w  jaskini, podłogę zastępuje klepisko, 
sufit podparty  jesl kołkiem i lada ełiwi 
la grozi runięciem W  mieszkaniu

smród brud, razom z ludźmi żyją tu ku 
ry i prosięta. ;

Trzecią  izdebkę, którą zwiedzam, za ! 
mieszkuje S i e m i e n i r s .  Gospodyni lez\ 
chora, a w okół niej 5 dzieci nawpół na j 
gich. chudych i pokrzyw ionych . Z każde 
go kąta wyziera  tu okropna nędza. Po  
dłogi nic ma, a nadwisły sufit podparty 
jest polanem. Chora dna ziarnice zatopio 
ne we łzach i mówi, że święta nadcho­
dzą. a on i nic nic mają. W  mieszkaniu 
nie zauważyłem żadnego .ubrania i siprze 
tow . T o  się życie nazywa. Serce mi z 
żalu ściska -się. oddaję swe •ostatnie gro 
sze i wyenodzę. Jestem w mieszkaniu pa 
robka Drozda. Na piecu siedzą w  ko izu  
lach wystraszone dzieci. Do szkoły ni 
mogą iść z powtodu braku obuwia i libra 
nia. W  nue.szk.iińu c/itc wilgoć i czad. 
Dziedzic drzewo na opał daje, ale ze 
w zg lędów  oszczędnościowych zawsze 
wilgotne. W następnej izbic mieszkają 2 
rodziny; Saw-cki i Karawacki, razem  9 
osób. Znowu widzę identyczny obraz nę 
cłzy zaniedbania, brudu i ciasnoty

W i mit j nudej izdebce żyją znowu 
dw ie  rodziny, Tom aszcw icza  i ł.owkisa. 
liczące razem też 9 o:sóh W ostatnn j 
przegrodzie, którą zwiedziłem, ży je  11 
osób, są to cz łonkow ie  rodziny Buozela 
i Sienkiewicza. M iększą część pow ierzch 
ni izby zajmują 3 łóżka, na k ióryoh  sę) 
piwjn po 6 i 4 osóln razem. Wszy*,(kie 
mieszkania nigdy nie są odnawiane i re 
montowane. Dziedzic  tu n igdy nie za­
gląda \a każdym kroku w idnieje  tu 
łom. dziury, bru i bałagan jak iego w  
najdzikszej w iosce nie spotyka się. Stud 
nia. z której parobcy biorą.w-odę — to 
zw yk ła  brudna jama m etrowej głębokoś 
ci Gminna Komisja  Sanitarna nie zaglą 
da tu nigdy, bo  pp. wójt, lekarz i kornen 
dant posterunku pozastawiają to „św ial 
łej op iece" pana dziedzica.

D Z IE D Z IC  M A  W P L Y M Y

Tak  jest od dawna. Do Rady Pow ia  
towej -Samorządu Terytor ia lnego  nie u- 
mieli ludzie wybrać innego przedstawi 
cielą rolnikćiw, bo pan Czechow icz zc 
cheiai n im  zostać

Przeglądając gm inną księgę grunto 
wą zanwiużyłem c iekawą rzecz. Na 
250,64 ha gruntu w m a j  Surwiliszki 
przypada na I kategorie 186 .19 ha, I I  —  
165 16 ha, I I I  —  198 79 ba. M’ m a j Ko  
majt jest I kat. 244‘90 ha. I I— kat 28o 66

ba - f  154 24 ha, I I I  kat —  76' 10 ha. Za 
gruntu ćtrugięj kategorii płaci się podał 
ku tylko .1/6 część w stosunku da .należ 
nośei za grula 1 kategorii. Zastanawia 
mię tu jedno, dlaczego drobnoro lm  są- 
siedz.i p. Czechow icza maja. o wiele wiek 
szy proce id  gruntów' I kategorii?

Dla przykładu podaję p ierwsz* lep 
• ze z brzegu pozycje :

Pui win Peliks. I k U. 12 40 ha, II kal. 
0,97 ha.

B r z o z ó w k i  Piotr. I kat. 6 25 iia, i ł  
kal 0 23 ba.

Brzozowski Julian. 1 kaJ. i7'96 ha. 
I I  kat. 115 ha.

Rusak Hipolit. 1 kat. 4'87 ha, I I  ka t 
0 37 iia.

Pupkicwicz Al. ł kat. 4 07 ha, II kat 
0 29 ha.

TciKlniry mi jest teraz określić na pod 
stawie jakich  okoliczności wym ierzono  
cldopom podatek w znacznie większej 
m .erze od I kat. gruntu bo nie ma róż. 
nicy między gruntami w iejsk im i a dw ór  
skinii Może dziedzic nieumiejętnie gos 
podarujac spustoszył swą ziemię do te 
go stopniu ż.e faktyczn ie powstały .licu 
żytki I I  i I I I  kategorii?  Jest ty lko jedna 
rzecz pewna dla mnie: wspomniany zie 
nu m.ri ma wielX.i w p ływ  na gminę, a to 
mu duć o daje. Szarwark, m gm in n y.fn 
są lirukowaine drogi w iodące do  młynu 
mająlkyiwego, (a przecież istnieją lysią 
ce więksi ycli potrzeb d rogow ych ), dzie 
dzic komajski nic p i ln i  dyżu rów  przy 
straży ogniowe j i tp

„STRASZNY D W Ó R ”

Rolę tego „strasznego dworu  ' w zy 
ciii kiilturalinym i społecznym wsi łatwo 
jest określić. Podobnych  punktów w  po 
wiecie m am y bardzo wiele. Tutaj, a nic 
gdzie indziej trzeba szukać materiałów  
do dyskusji liad kwestią reformę ro l­
nej. Zapraszam do  Swńęciańszczyziiy, do 
Kccoluuj. dziennikarzy ~,z j iostępowych i 
kymscrwatywnych pism, by ujrzeli wici 
ką fa langę nędzarzy wiejskich, par ia ­
sów tnmwolników X X  w ieku, k tórzy  tę 
sknią i czeka ją, b y  słodkie słowa prenne 
ra Składkowskiego stały się rzec zyw i­
stością, że O jczyzna nasza równie szcze 
rze dba o życie i losy wszystkich jej sy­
nów

Józef Dubicki.

550 tys. zt. 
na zatrudniente bezrobotnych

zc .stainniami o dalsze kredyty w  Funduszu 

1‘racy na liruchomieiiie w  W ilnie rotból in\v»vs 
tvcyjnvch w  okresie- ziinowym.

Jak już. dono-siliśmy, Fundusz Pracy do pro 

i jektu Magistralu uriKlioinienia .zimowych roliót 
inweslyCyjns (fi na szeroka skatę ustosuuikonyal 
się początkowo przychylnie, później jednak 

zmienił swoje stanowisko skutkiem czego mo- 
żliCośe uzyskaj) i a krcdyUiw stanyla jkk) zna 

kiem zapylania. W  sprawie tej przedstawiciele 

i W iln a  prowadzą obecnie rokowania, które, ży­
czyć  należy jak  najgoręcej, In doprowadziły  

. jak najszybciej do pozytywnego rezultatu.

14 Jim. w  U rzędzie  W o jew ód zk im  odbyło  

się pod  .przewodnictwem  w o jew o d y  w ileńsk iego  

jfOSiodzende wydziału  w o jew ódzk iego , na kto 

tym  m. in. zos ta ła  za tw ierd zon a  uchwala rady  

m ie jsk ie j m. W iln a  w  spraw ie  zaciągn iętej p o ­
życzk i w  sum ie zł 250000 i o trzym an e j dotacji 

i  funduszu p racy  w sum ie zł 500000 na zatrnd 

nienie bezrobotnych  w  zbliżają&yjn sę sezonie 
z i mowy m.

*
* *

O negdaj w ieczorem  w y jocha i do W arszaw y 

p rezyden t miasta poset dr. M ileszew sk i. W v  

ja zd  prezydenta miasta pozostaje  w  zw iązku

Organ zac;a LiteibsKiego Muzeum 
Archeologicznego i Etnograficznego

Kitowskie T o 'v o r z ystwo Naukowe \\ 
M iluic, pod ki ‘Townu twejn swego pre­
zesa  ks MTiskonla, przysląpiło  ostatnio 
do organizowania w gmachu T -w a  sal 
w rs law ow i ch Muzeum Archeologiczne 
go i Ktnograf.ic/ne>go.

Znajdujące się dotychczas w magazi 
nacli lk-yfie i cenne zabytki archeologie/ 
ne oraz eksponaty etnograficzne są obec 
nie porządkowane i częściowo już umie 
S7czo3ie na swoji stałe iniej-sce w salach.

Mószystkie zabytki, które znajdą się 
w  Muzeum, jak dotychczas, były częś­
c iow o  niedostępne dla naukowców. —  
poprosiu z przyczyni natury technicznej.

Dział archeo log iczny  Muzeum będzie 
p os iada ł  zmac/uą Jiczbe eksponatów z 
gpoki K am iennej,  jak k rzem ien n e  nar/e  
dzia oraz kamienne topory, siekieri i 
t. p. Hardziej okazale będz ie  reprezento

wan\ okres żelaza. Będzie tu dużo b r o ­
ni oraz bron/owych ozdół) stroju kobie 
cego. jak żupnik" bransolety, Iiogato or 
namentow atie naszyjniki i t. p.

W  dziale etnograficzni\m będą mnie 
szc/one Jiardzo bogate i bodajże jedyne 
na terenie z.iem naszych zbiory pasów li 
lesssk.Lyti. -.trojóisy męskicli i kobiecych. 
Ikanin, k ló rc  io  eksponaty sv roku 1900 
były \vyslasvion, przez Litssinóss na 
sssiialossej ss-ystassde w  Paryżu.

P raw ie  wszyislkic ekspo.nal\ zl'iorósv 
Muzeum pochodzą z terc-nósy Mrileiisz 
czyzny.

Litessskie M uzam i A re lno log iczne  i 
E tnograficzne 'będzie czwartym  /. kolei, 
jeżeli cluKlzi o  czas p osy siani a lego ro 
dzaju Muzeum w  W iln ie . Noss-ej placóss' 
ce naukowej życzym y pomyślnego roz 
ss-ojn. W łod .

SYLWETKI

Juczny człowiek
I*o raz  p ierw szy  zobaczyłam  g o  na u lic g  D e -

miiniksnVslkicj] Sz.sd.1 z g ło w ą  opuszczoną, pow tó  

oząc <i ogum i. P>ęc<* z w sals m u  łnezwładn it

U  sglą iia l Jak la lka uszyła z m aterii, w ypci.a  

na watą i poruszana p rzy  pom oc; sznurka, pr y 

czei-ionego do kołn ierza. N og i szorow a ły  o cboa  

ibik, ręce „b e lla ty  się”  jto lK>kach. a g łow a  op r 
dala na pierś.

Jego -ZJiis/ezony letni [dasz.cz «  łatach b y ł 

pokryty białą warst wa mąk ., która w idn ia ła  tal 

żc na b ladej twarr/.y, na czarnych  •■ozwierzoa sa .  
włosach SYwsIajacych z jkk I czapk na brw iach, 
rz.;sacli...

-Sprawiał w rażen ie .śmierteinK znnzonego. 

Ifvta godzina ósma w ieczorem  'Pras. Jope t alune 
w tijkl ,się do dom u na odpoczynek .

Po raz drugi spotkałem  go  znossu na ubey 

Ilom in ikaiisk ie j. Szedł zgarbiony, szoru jąc  po 

d eizw am . o  chodu is, b y ł rów n ież 'pokryty w ar 

Siwą zną.ki i w yg iąda ł mu bard zo  z-męczonegn 

kÓYglądał ss-ięc tak sam o jak  j p rzy  p ierw szym  

spotkan ii —  z tą jednak różn icą, r e  d źw iga ł te ­

raz jm  plecach duży w orek  z  m ąką. z k t6 rvxn 
byt połączony w całość grubem i .sznurami

i oszed lim  za nvin. K rok  w  k rok . .powoli, ro  

liiąe sto k ro k ó w  w  ciągu pięciu m inut S kręc ił sr 

bocz.ny zaułek, przeszedł jCzunię... \k’o rek  z m ą ­

ką byt duży, ..Na o k o ”  m ó g ł m ieć ze sto  k lg 
Sznury w rzynały się głęboko- W pierś, iręce i p ra 
ssie ginęły w  m iękk ie j p ow jerzc lm i w ork a

\i ssąsk i iu 1 111 iii. u nastąpił k ró tk i wsyzoazy 

nek. W orek znalazł się na wy M ającej k raw ędź* 

rbu.ru, tragarz w yprostow a ł się f  s p o jrzo i przi-d 

cieb ie mętny ni wzrokiem . O ddychał g te ło k o , 
mia roi™ ..,

•skąd i dokąd n iesie pan ton w orek?

N ie  z ro zu m ia ł o d ra z o  p y tan ia . Z d a w a ło  się, 
że Iia trzy  tępo, że  s - .o ja rzen ir  n a stęp u ją  p ow o li, 
że  .nie sssz.y-s?ko dociera... !

P ow tórzy łem  .pytonie
—  A ? ! . . .

—  Ze składu. tl)o p iekarn i. N a  Tatarsk ie j.

—  A ,le panu plącą iza odn iesien ie w orka  mą
ki?

Zu ow a jK.uza. Parę g łębokich  odd ecoow :

U i,adz.escia  groszy
—  A czy od składu do p iekarn i będ/K  aJb

metr?

- W ięcej...

—  Jak pan się n a jyw u ?
Herm au.

A  im ię?

—  Mendel.

Md NtDFl. P.FJtiMó N 1

—  T a l

— - Gdzie pan m ieszka.

Pytań b y ło  dozo . P. Berm an odp ow iada ł aa  

nie z pew nym  trudem, p o  pauzie M oże przy 

czyna le go  b y ło  zmęczenie. Gdzieś kątem  w  za ­

ułku ria barłogu. Gdzie m oże m ieszkać cz łow iek , 

który- lucrzc 20 groszy  za odniesien ie 100 k f  

w orsa  d o  p iekarn i, zn a jdu jącej się w od leg ło/ '• 

przeszło 1 kim  od -składu. Ile ż  trzeba w ork ów  

pnzen ie 'ć  aby zarobić na op ła c ‘ -n e k ą ta  cho 

chtiżby zażądali za n iego  kitka złotych  m ie«ięcz 
nie.

—  Gzy cały dzień nosi pan w ork i z m ąka?
—  Tak.

- Owi zieii?

Tak

—  1 m a :pan zawsze p iacę?

Tu p. Berm an sp o jrza ł na mnie troc iię  

zdzis iiony i w ypow iedzia ł prędko:

—  W  p iekarn i muszą codzień  p iec źileb .

Po cbssili znowu rozpoczął sw o ja  w ędrów kę

z work iem  m aki ńa plecach. F*o odniesien iu tego  
worka, w róci, pow łóczą  nogam i, po nov>v —  

po now e 20 groszy.

W ieczo rem  za*, kied; już skład zostanie zam 

knit.lv jió jdz ic  śm ierteln ie znużony, pok ry ty  nią  

ką do dom u u a wypoczytnek. N aza ju trz znow u 

to samo jak  w  kołow rotku . G d yb y im ’ - izapjlbdi 

czy p. iBerman w i e  czytać  Zresztą .doco. od  
pow iedz można przew idzieć.

Tak się ju ż złożyło , ż e  p. Berman spełnia 

rolę „ju czn ego ”  człow ieka . Noranalnie pracę tę 

pow in ien by ł spełniać koń . sam ochód caeżaro 

wy... Zresztą, gdyby p. Berman m ógłby się zd a  
być n n wiizek.

I Ink łiyw a w życ u W Ł O D .

5fvritniBC przed sądem
M czora j sąd okręgowy w  W iln ie roej iałr^r# 

■sprawę W u lfa  Suekiwera i. ziinodu fapionw  

orarz Hintly Tołk liomzy-eietki dnmnwei. o s ta r  

żonycłi o nziauilnośe wywrotową na terenie 
W ilna, o przygotowywanie ucieczki .w rg fa sn  
Prytyekiego po zamachu na ,sidi sądow ej S-jd 

uznał wlne -Suekłw cni za udu .dU ooą i s to  

zał go na t! lata w iedn iia . Hiudu Tołk zastała 
uiiScwinn-ifinu.



W i e ś c i  i obrazki z krąg u

W 52-gim roku życia 
po raz pierwszy jadł kurze mięsa

Nie g mieszkańcu k ra jów  etfzołycz 
nych mowa, gdzie .naszą kurt; można by 
spotkać chyba w ogrodzie  zoologiez 
oym.

Dymili ' mieszka raledw,e kilka 
kilometrów od V ilejki. W" wiosce swo­
je j  uchodzi za łretinio-zamożnego gospo 
durzą. Ma krowo konia, własna, eh du­
pę i kilka hektarów  zimni. Z wio>s.ki swb 
jej n igdy cha lej nie wyruszał, siedź, w 
n iej od urodzenia, to jest od .Y2 lal. >V 
wojsku nie służył, a poza W ile ji .a  był 
tylko w Os/mianie i kurzeńeu

Od dziesiątków lal orze swój zagon 
i w pocie czoca wydzi-ara ziem notlz.m 
plon. f . n i e  trochę ,cz\tać i pisać, po ro 
syjsku Ożenił Vię w 18-lym -roku życia, 
bo  po śmierci maiki n.ię hyło w clnic.io 
kob ie ły  i gospodarstwo na tym c ierp ia ­
ło. Ma teraz sześcioro dzieci Xa.jista.r- | 
szycli dwóch synów już odbyło sfużbę 
wojskową, córka wyszła za mąż. a troje « 
mniejszych pomaga iuż w gosptrdars. 
wie. Dymitr miał 'cszicze dwoje  dzieci. i 
a Te zn r irh

W  domu. w iadom o jak 11 1 wiosce: 
Pracuj.| wszyscy to i z głodu me umie­
rają. Starają się toż zarobić na stro­
nie

Dymitr p rzyw oz i  drzewo do W j 'e j -  
ki i sprzedaje na rynku. Słaby to zaro­
bek. bo i lasu ubywa słale a przy tym 
trzeba narąbać i pó ł dnia zmarnować 7 
koniem by wziąć parę złotych.

Kłopotu dużo: każdy largu je się. Je 
dnemu opar ule podoba '.iii, drugi chciał 
by kupić za pół ceny.

— 1 Rvw;i czasem — - mówi Dymitr 
tra fi się dobry pan i płaci po ludzku: 
tak żeby krzywdy nikomu nic było.

Ot dzisiaj to kupiła d rzewo  jakaś pa 
T li. daj je j Hoże zdrowie. O dw ió z ł  ja je j

drzewo i z łożył ..cbaraszeiika1', a ona do | 
kuchni mnie z iprosiła i nawet kawałek I 
kury z eldebem dała.

Po  praw dz ie  mów uje to ja pierwszy [ 
raz w swoim życiu jadł d*iś mięso ku 
rze. Jakoś nie przy tra fiło  się n igdy jesz ! 
cze... Zaw sze żon i niesie do miasteczka, j 
I ta\ po 52 latach życia szkosztował ja 
smaku tego mięsa. Nie ma co  —  dobre,

A  d i u r z o g o ż  n i c  j e d l i ś c i e  d o l ą d ?

\ i we zwvc/ajn u nas nie ma, że­
by gospodarz jadi kurę: zara zsąsiedzi

śm ieliby się i m ów il iby :  —  PahkuDi 
nasz Dymitr zaeliwareu na pana, kury  
reża...“  ■ 1

Co inszego w iepi .*a zabić i w święta 
i niedzielę kawałek sw ftjny do garka 
wrzucić, kury tu tylko dla Żydów, pa­
nów i urzędników.

Nasz człow iek jak kawałek chloba, 
zacierki i kartofli m a to zdrów będzie 
i robołę robić może. Zaw\-,ze tak było i 
na pewno tak będzie. '

, W itold Rodziewicz.

Rezerwat nzd Berezyną
■yomilel W ileński Państwowej Ra:ly 

Di lirom Przyrody zwdSał komisję w 
składzie inz Sianis.awa kure/yna, inż 
Jana Kochanowskiego i Jana Jerzego 
I oehtemaiia. która przy współudziale 
inż Leonarda Piekarskiego, kustosza 
głębockiego oddziału 1‘olskii 'go T  iv: 
lvrajoznawc/ego, (> gruKtnia dokonała o- 
ględzin obszaru upatrzonego na r!/ >r 
wat pr/y roiluiczod'i>wu‘cki nad rzetb  
Berezyną w maj. Z.aniosZ,e.

K o m is ja .  pti dokładnym zbadaniu aa 
miejscu, uznała, te obszary nad Rere/y- 
ną są bardzo d )god ” < i że je.sl nadrr pD 
żądaną rzeozJi utworzenie rezerwa-tu z 
uwagi na koiiiecznośi ochrony rzadkiej 
f.unn występujące mul Berezyną. M ia­
nowicie zna jdu je się tam 9 żeromi, za 
mit ,zkatyeli przez bo»>r> na r i.-ihtt liero 
/cnie, na p i 'y  ległyt li zaś grunt '1 
stwierdzono występowanie j e d n e g o  7 

na jr/.ads/y el\ w Polsce zw ierzęcia  —  
norki. .1 no/a tym orła bielika, ez-rnego  
bociana, łosia i inny di, jak sarny i głu 
szca. C./toiikowie komisji m ieli sposob­
ność podziw iać orła-bielika. schwytane 
go nu obszarze pro  jektowanego -ezerwa

tu, ktorego rozpiętość .skrzydeł 'w n o d  
pr/es/Jo 2 metry. W : miejscu projektowa 
iiego rezerwatu jest naw iększy stiin sa­
ren na ziemiach w > rliodideli.

Komisja ząp.r-0 j e k lc m  .iłu ulw or.o-in.c 
śeisłegez rezerwatu wzdłuż rzeki Rerezy
ny, w odległości 100 111. po obu stronach 
rzeki, dalsze / ntś grunty maj. Zamois/e 
mają wejść do 1 zęśeiowego rezerwatu. 
Opróc maj. z  m i i o s / c  zapro jektowano 
d o  rezerwatu grunty różnych właścieie 
li, po łożone po prawym  brzegu Bcrczy- 
11’ ’, o szerokości 1 km. W  ten sposób ul 
wor/oiiv rezerwat lic/ylby około 2 400 
ha

I n i e ja lywę do u lwozema rezerwatu 
dał inź. Leonard Piekarski z Głębokiego, 
który bardzo zabiegu koło lej sprawy.

Swlęciany

Mołodecznc

Niesolidność przedsiębiorcy
naraża ciągle Postawy na brak światła

W  dniach 12 j 13 Łrm Postaw y Ibyły non-ow j 

n ie  pozbaw ione ca łkow ic ie  św iatła  elekt ryc-ne ■ 

g o  P o z o s l i je  lo w zw iązku z p row adzon ą od 

pani m e s ię c r  pn/ebudową is tn iejącej p ryw atnej 

elekt rc wiry która 11. /, indzie koncesji zaopalru 

je  m iasto w  energię elektryczną. Przebudowa la 
stosownie do  w arunków  koncesyjnych  miała' 

b y ć  przeprow adzona latom  rb. przyczem  a-konen 

cl m ej i je j  wcale n ie  o-tczow ae. Tym czasem  ter­

m in y  dokonania p rzebu dow y r "e zostały zaoho 

wane i ludność jest nora/ona a  a ciągłe przerw y 

w  dop ływ ie  prądu A\ spraw ie  le j przed paru 

ty g o d n ia m i została w ystosow ana >pr.zez ludność 
jx -h oja do w o jew o d y  vvijeóvki ego. na skutek

k tó re j w łaśc ic ie l e lek trow n i zosta ł w ezw an y  do 

usunięcia uchybień i poniósł .wysoką kari p ic 

n ./ n ą .

W obec  dalszego n iedotrzym ania warunków  

koncesji i licznych narzekali ze strony lu d n ośc i 

jak  się d ow iadu jem y starosta postarwskj inter 

w en iow ał w te j sprawi i w U-rz. W o jew ód zk im  

w k ierunku zmuszenia, w łaśc ic ie la  e lek trow n i 

do  należytego  wypełn ien ia p rzyjętych  zooow ią- 

zań.

/aln lcrcsow ano czynnik', ro zw aża ją  sprawę 

prkekazania innej tW k irow n i koncesji na do 

starczanie prądu.

—  Z A B IŁ A  D> F .P K O . 10 bm . /aiucl i fz iwuno 

na posterunku w  Gródku ,  że !t hm. \, ie ra  

r.zuhrow.ska, 211-M n  i.7 s łu żąca  nwj. Soroozyn. 
gai.  g r ó d e c k ie j .  pc r o d z i ła  t f z ie ck o  ple i  męskiej,  

ktiire  udusiła  i  wrz.ueiht d o  do łu  k louezncgii .  

t r u p a  n o w o r o d k a  w y d o b y t o  i z a h e / p ie r z o i  o  

do ( t v  DZJZyi ji wbu lz  są d o w y ch .

—  KłtiAR/liKZK. 12 bm, miedzy god ł. 21 a 22 
z łod z ie je  złam ali kt/wtikę w ilrzw iach  śpióhr/.i 
Dym  dra (iabrnko/wicza z f{ruśk<iv. s/j /.yzmy, gm . 
m otodeczańsk ie j. i skradli 70 kg m ąki jęczm ień 
aej, CO kg. m ięsa w ie jnzow lcgo i inne produkty 
spożyw cze, ogottnej wartości zt. 72.

12 tom., około god i 22-ej, Ah-k-s 1 m irow i Hura 
kow i z Bruśkowszczyzny igm. mułodeczańsl.iii 
skradiziomo' ze śpkhrza , po wyłam aniu  tsłódki 
różne produkty spożyw cze, w artości zł. (Ki

Kurzentec
—  W 1 K C  A N T V K O M tT N IS T Y C Z IT i  W  Ku­

rzen iu  ’ 3 gnwlnia od b y ł się wiec. a jitskom um sty 

czny, zorgan izow any p rzez  O ddział -Zw. Strzelać 

kiego, Na w iec  z*-brała się ba-d/.o liczn ie  luduośi 

za rów n o  z Kurzeiica. jak i z  .sąsiediiicli osied li. 

Zebrani ■wy-słocfiati odczy tu o jkom unie p. Looita 

K o z ław sk iego. tM*

— mgKNi nut DLA KOŚCIOŁA W HO-
D LC f$£K A G H . \Y dniu uroczystości N iepoka­
lanego Ib iczęc ,a Na jśw iętsze j M aru  P a .in y  z 
ok a z ji 10-cia istnienia JKasy S to fczyka  w  H o- 
duciszs.icli odhvła  się podn iosła i  p ięknu u ro ­
czystość poświęceniu i przekazaniu  kośc io łow i 
hoduciskim nu now ej cliorągw i, o ł ia r jw a n e j 
prz.ez członków  Zarządu  K asy S te fczyka  \s H o 
dućiszKach. P rzed  sumą w czasie aktu p ośw ię­
caniu ks. iroboszcz w ygłosił g łę b o k ie  i  serdecz 
ne p rzem ów ie łlie  w ji;zyku tAilskim  i litew 
skin , do zebranych Jiard/o liczn ie  para fian

ezad e  ])ośv ręecaia o raz przez całą sumę 
c tio rąg icw  bytu uum-szezona za balustradą tuż 
pnzy v ielkim  ołtarzu , k lórą  trzym a ł w  ręku —  
prezes Kasy Stefe./yl a p. M aciej W ile jto . Pa- 
ra lian ii ze wzrus/oniem  s jiog ląaa li na O blicze 
Matki Boskiej O strobram skiej, k tóre  um ieszczę 
no na chorągw i na Ile j “ dwabiu koloru  papies 
k iego  ze stosow nym  napisem  Z  d rug ie j s tro ­
n y  chorągw i w idnieje ‘ goclto państw ow e —  
O rzeł polski, w yh a ftow an y  na jedw aliiu  k o lo ru  
ani a rau tow ego 7 napisem ,.tvasa S te fczyka  w 
Hoduekszkacłi I02l> —lbllti r '. INułczas n ieszpo­
rów chorągiew po raz p ierw szy  była  niesiona 
p r »e z  prezesa w u ro izys le j procesji kościelnej.

P a ra lia  Hoducisl.a id icliodzi w  roku bieżą 
cym aż drugą uroczystość. lJfńa 7 czerw ca tir- 
odbyło  się pośw ięcen ie sztandaru szkolnego 
Uroczystość tę zaszczyc ili sw o ją  obecnością  w o  
jewoda w ileńsk i, kurator Okr, SzJtoln.. starosta' 
p ow ia tow y  ze Swięeian, p. Kom or z, W iln a  
i i m ii...

Za tak p iękn y dar ula kościoła składam y 
najserdeczn iejsze podziękow an ie  członkom  -Za 
rządu Kasy ste fczyka w  osobach p. p. M acie ja  
W ile jto , A n ton iego  lsumldisa. i Juliana Czap­
skiego 1 j e d i io a z e s n ie  życzym y aby ta in sty ­
tucja w dalszym  biog-u je j życ ia  ro zw ija ła  się jak. 
na jpom yś ln ie j d la dobru tnteis/ej ludnośc i 
i ojczyzn y . Tutejsi.

Postawy
—  lii BM. O D B Y ŁO  SIĘ W  P O S T A W A C H  

PO S IIiD Z Ii.M K  B A D Y  O D D Z IA ŁU  P O M . ZM 
STICAŻY I “OŻAU.NY( H. w którym  v / ic li  udzia ł 
prezesi i. nair-zehroy reprezentu jący 20 .straży i '  
v ialu Zagaił i piv.m\ mtiniczył preze.s r s;!v jjo w ia  
t<5,woj wiec-slaio.slii W ac ław  ł.i.ifksiwski. Na w s tę ­
pie yeib-rani uczeii; jrrzez -powsia-uie pam ięć za ­
służonego ' działacza strażack iego s. p. w ieewoje- 
w ody Dzitew.diowskiego-Gin/lówta.

Po izłożąniu sprawozdania z  dziat.it,ności. z 
prac budżetów \ h iplanu nracy na liki*—3łi. 
uchw alono-budżet \ wysokości zł, 6031. który w 
stosunku do poprzedniego roku je.st ‘wyższy o- 
zł. .>00, eo pijzusta je w .jwią/ku ze zwiększenieni 
ilości oddiziałów straży. W końcu obrad priedy 
skutowauw sprawy ,/wiązane z  budową remiz i 
moloryizacją p isz< zi gótnyeh straży, a ponadts 
[irczes rady wręczył ;J .yiiażcni d,płonią liono- 
rowo Pil osiągnięte jricitw-sze miejsca w zawo 
iłach powiat.iwyeli, tttżrne się odbyły w sierpniu 
r. b.

13 i 14 bin odbyta się odpraw a naczeln ików  
straży, na k lóiie j b y ły  om aw iano sprawy ,zko-ło 
nici we i Tygodm ia .Przeci w pożarow . go. N? «d  
praw ie l e j  instruktor ipnwiiatow v Iciiabiw iez. w ' 
g łosił reternit o obron ie  priz.ećŁw.lolniczo poiżaro 
wej, demoinslTiijąc, sprzęt urżyw anv w le j dzłe- 
dzLnie.

P o  odpraw ie odtos i ai o iłok  remi/s slraiżac 
k ie j p ok az gas/eiKS- ocn ia  za ooimocą chem icz 
nyeb środków , jak gaśnice i hyreruetki p ian ow e.

W  posiedzeniu  rady p ow ia tow e j i < d-prawii 
nac.zielników s tra ży  wiziął udzia ł przyb; ty z W ij 
na m.snektor w ojew ik t/k i P ianko.

gj i  ii-

i.ą Inn od b y ło  się w  Postawach walne ze 
hran ie Zw. O ficerów  R ezerw y pov. postawskie- 
go. P o  wygłoszen iu  spraiwozdan ; ustaleniu prac 
na "ok  następny, dotkormno w yboru  władz. P re  
/r.ejn  K ola postawisk-iego obran o  joduogłośnh 
śłsros-lę iBronisława Korbusza*.

,K l H.)LR*“ z unia Id grudnia libid 1 .

W § * a r ą b € e  r r a  S o f ę

O dbyła  się juz uroczy sio.,<- oddan ia do użytku publicznego jid«u.| /. na jw iększych  in westycy j w  ch w ili obecnej rea lizow anych , m ianow icie  zapory  w odnej . w ie lk iego  zb iun iika Ii-l r/< ce 
V ite  w Porąbce, /.ajwra wodna, w yliudow ana /.o-.iaią ko-izlem 1.S m iliou óy zto lyeli. Zapora o  w ysokości 22 m. lrów  slw arza  zb io rn ik  o  po jem ności !2 m ilion ów  m ir. sześcienny 'h w ody. 
k tóry  pozw ala  regu low ać sp ływ  w ody w  ten .-posól), że m .issym nlny iio tych ez„sow v  przupusl 1700 m ir. sztśeirnnych  w odv na sekunde, b ęd z ie  zredukow any do .'171 m ir sze.se. na sek 
Ma to o lln zy m ie  znaczi.nh gospodarcze <l!a o k o lic  leżących  w  dolin ie  Soły z  uwagi na u n iem ożliw ien ie  katastro fa lnych  w y lew ów , k tóre  p ow odow a ły  klęskę dla oko liczn ego  roln ictwa,

oraz na m ożliw ość dostarczenia dzięki- .skoncen trow anej en erg ii w od n e j 27 m ilion ów  k ilow at godzin  prądu e lek trycznego  roczn ie.

7 ii| » o r« v  ci o d f iA 1 S u d e f l r f  M b i & m i h
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Z mitzyM

Drugi koncert
Shiiry Chermsky ega
Po  raz di.uKi dat a w ó j recita l w  W iln ie  £*n 

aiiłocij [ t i irs3- w r t  u, vi. o  k tórym  już raz zd i - 

w a lam  spiaiwy na tym  miejscu pr-z,d mi» siąceni.

To Powkwiu'- zefikmęcit się p-i-lwierdiza i>" 
czesrn sad. Artysta zdum iewa nadzw yczajną tut 

wośeią -techniczną -którą je » l  zarazem  źródtłsin 

d \ sprttjwarcy j w  j-g o  nf.aiprctacji iiiii/Yc/ncj.

eelinukii o lśn .ow j, ale też ła tw o nuż. I)ru 

ka czei-ć* Ikoncer-iu prezentującą te wła-śnic za le­

ty pianisty —  nie nu-dzi-ła- ,/a. h iaeii zastrzeżeń 

tSibclius, Mana /nera Medim-r. Stniuss w ukła 

daic Selm-lsa-Ey] rai.

Bardzo -nicjcdnc-lte wniążcnic po/cw-tu-w -l;) na 
rodina-s’. c-z. 1. Bez zarzutu, stylow o —  7. n-irT i 

rem wykonane by ły  Pa.Siorali i Gnpriccio Scar- 
iafiieg.- 1 :msi,g:i. Haem-del straci! na cik-prt-ji 

skuSkiem zbyt .szybkiego tempa. N a jba rdz ie j na 

tym uc erpiała cz. I I  słynnej Bec-!liov -nowskiej 

Apspassic-nn-iy. .lej tempo :-ih T- itr  co a motto »>' 

lo  2-kro nic za s/ \ lik ic —  skulikM m czego d ra  

cifa całkowicie- sw ó j leharaikter. Czyść końcowa 

leżby coś n iecoś zyiska-hi, gidy-by pianista- opano­

wał sw ój furoT techniką. Tenże  zarzut odnoś' 

sio do so-ieHy b m 1 itll Chopina (ć?.. 1 i - ) In  

n aw iasow a uwaga: czy zawód pam ięci spraw ił, 

iż  część 2 uległa bapdzo znacznemu skrótoiw i1' 

N ic  nia bo w cm  żadnych -powodów do togo ro 

ckz.aju obcięcia.

W .marszu -żać lu m r  .. ic 'iiii ’_flijctv b y ł 2-gi 

temat. w d .aza jąc v ilż. pianista rozporządza prze 
pie.knvm piano

N iezrozum iałe jest, d laczego w grze Cherkas 

sky 'ego  oŁok  m om entów  p ierw szorzędnej jakoiś 

ci jest t y k  n iedociągn ięć p r ’ > tak dabryóh za lo 

żieniecti o g ó ln y ch : tccninka. -ton. hmiperanieut- 

poczucic form y.
Ciekarwi toż n iezm iernie jesteśmy , jak bę.dzse 

w yg ląda ła  dalsza ewolucja } » unisty.
W bk

PleSni i melodie 
naroczańskie

W W iln ie  istnieje oko ło  20 K ół K ra jozn aw  
czych  mkodz-eży sizkół średnich, które snaipiają 
przeszłe- 1000 uczniów i uczenie. P o  dłuiż.szej 
p rze rw ie  K oła  te urządziły  w ubiegłą niedzielę 
w bj*.aiu giimiapzjam im. O rzeszkow ej w iiiczor- 
tticę, na- .której cilióry -żeński. z g .mi. ,iim. Onzesz 
ko-wej i męski z. gim nazjum  -prawoslawnrg.i o4  
lw o rŁyły  z in ic ja tyw y  sly-nendy sly uniwersytetu 
Cytow icza, zdipalonego- etnografa. pieśni i- mol , 
d ie  naroczuiiskte.

1’. Cytoiwioz -mów'ł rów nież o dudzie ibiaki 
ruskiej k ió ry  to  instrument w naszym  'r a ju  
za u .a. Obecnie jest tendencja do nrzy w rócenia 
tego instnumo.-iitu., m ianow icie jeden -z -pułków 
podlia-lańskeli m t-worz'!, |K>dobnip iak w- nulku 

•szkockim, o rk iestrę u-Joiżoną z samych dudziarzy. 
R ów n ież u nas istnieją m ożliw ośc i w iększego

■rozp, w.r,/echn e.nu tego ins-tnumonlu.

„Samobójstwo" 
śltłs*rza Nalewajko

Z d a r z y ło  się tuk, żc wc/siraj -pom iędzy  -ś]u 

s i- '/cm Nalewa j iką ,  jego mał/.ónką -wyn-kia 

k łó tn ia .  W p e w n y m  m o im  licie Nalewa j-ko r o z ­

z łośc i ł  się n ie  Ua ż a r ły  i rzu c iw szy  straszną g ro ź  

b"

—  Prze-z metbir odb iorę sobie -życie,—-stuk-nął 
nrzwuwn i zam knął się w  pokuju.

Zaipanował; ,  -straszna cisza . Cisza ta  cięzk-m  

ka m ien ic n i  sp ad ła  na du szę  p r z e j ę t e j  -niał/zink-.

-Po cnw ili -po-dbiegłj, do drziwi. zaczęła pu- 
■kaó, -lecz nikt n:e <t-1--,<>w ;tda 1. \t_a! i 1 n -głom iej. 
Wrcsz-cic odezw ał się gło-s:

— A pozw óize choci-aiż -spokojnie po-wiesie się!

Jak postrzelona w w biegła Nalewa jkow a  na 

ulicy Zaalanm owała (posterun-ko-wego. polio.jan. 
jło-gotowie ra-l.un-kosve, zbiegli -się sąsiedzi, a po 

ch w ili -przed bram a zatrzym ała -się karetka po 
gotow ia .

Sarzitarsuszy poRotowiu spotkał jednak we 
własne i jso-bie... „-pow ieszony".

Parni N a lew a jkow a  narazić od.l-cłi-nęła / ulgą, 
lec/- n e T1- d ługo, -bowiem m ałżonek, włyprow a 

dzony po  ra z d rugi z  rów-tiowagi a-lanmem o  je 

go  pow leszcn i u się, w-yładiow-ał ..n ie co ’ sw ó j 
tem peram ent na małiżonce,

Tak i t-o b y ł wyra,z wdzięczmosr.i za je j d o ­

bre serce.
T rudno znaiieżć w W iln ie  dżentelm enów —  

m ó,vią  kob e*'■ Tacy  rodzą się w idać ty lko  w

ł.en«lyu ic... (c)

Smierte^y uuadek i  roweru
.r»n D ziońkU w icz. p lu tonow y, jwdap w  \ 

nlził* w nocy ua row erze, uleul na iin u lzc  nie- 
szczc^Hwernu w ypadkow i. Spadając % row eru , 
uderzył jałową o  kfln iiciiir* skutkiem  czego do­
zn a ł pęknięcia czaszk i i opony m ózgow ej, (id -  
w ic z io n y  do szpitala, zm arł n ie odz>*Hkaws-z>’ 
p rzytom ności.

Godziny handlu w okresie przedświątecznym
W  myśl. ro-z-p. m in istra spr. wewm. z dnia 9 

gi udnia 1929 -r. począwszy oa  dnia 18 bm d o  2.A 

bro v. iącvnie sklepy i wszelk e  m iejsca za w o d o ­

w ej sprzedaży, zakłady -fotograficznie, jak  i w ę ­

dlin iarskie, -sklepy spo-żyweze, z-aklady fry z je r

akie v teletechniozaie m ogą  być  -otwarte do godz 

21-ej. W  n iedzie lę  20 bm., wskazane zakład', 

m ogą być otw arte od- godz. 13 d o  18 ej. N a to ­

m iast w  dzień wigilij-n) m ogą być otw arte ty lko  

do godz. 18-ej.

K R O N I K A
Dr S- Euzebiusza fct

Jutro F loriana M.J Łazarza B.

W schód *łonca  

Zachód słowca -

ijoaz. 7 m. 39 

godz 2 m 50

SMSirziZiRla ZaMaau Jat«wr»t»|ł u s. 8 
w Wllaia z Ania 15.Xłl i#T5 r

Ciś-iieniie 76f 
Temiper-atura śnednia +  2 
Tenujierailura nayw j żistza +  3 
Tem-pi-raiiuru najniższa " +  1 
f>pad 2,2
W iatT -poiudnLowy 
Te-iide-n-cja b«z, znii-iam
l'w a g i: |)ochimurno, z rana śniej; .7 deszczem

i»vżi r ;  i *t i .k .
łżziś w nocy dyżuru ją następu ją-e .ipłek i 

II Jnodzjłfu (>iickje-wicza .33); 2) M ańkow iczy 
1'ifsudskiego JO); C liróścick iego i Czapliń 
skiego !t )s ‘ robr.tmska 2)5.): 4i K ilem onow  icza
i M a c iijtw .c za  W ie lka  29); 5) Sarola (Zarzecze  
20;.

P  m adlo  d>żurujn aptek i; Paka (Au lokolska 
421; Szanlyra (L e g io n ó w  10 i Za jączkow sk iego  
(Witoldowu 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

5p*rmrnanty, łazienki, telefony w poicolach 
Ceny bardzo przystępna.

P K Z Y B Y U  l> 0  W IL N A :
I>P,7YinXl IX) HOTFI.T t-t OlKiPS A 

M arczewsk. l’» acław ło-t. ,z \Yai,.s/a-w \ Tarnów  
ski W ładysław  lot, z W ara zaw y; Peter Hugo 
pr/em ysl. z B iałegostoku , M acn lew icz Janus? z 
Bobry kow szczyzny >Iajmcskul Irena; kow al- 
skis Aliicliaeł 7. Lotiwy; Siłeiiufierg James z Łoliwy , 
WWneleira Adam z W arsza w ę  dyr. Natan^on 
W ładysław  z W a-.szawy; liw o rek ow ą  Mulgorzn 
ta ze  Swięcian.

HOTEL EUROPEJSKI
"Herwszerzedny. — Ceny przystępne. 
Taletony w pokojach. W.oda osobowa

K O SC IE I.IV *
Z A R Z yU  CHT;Z1 iS (,1.1A\S-h.JI’G 0  /W f.\Z  

KI Z \W ODOVYbGO M A-l.A iltZ ). poda je  do win 
doniotści m a larzy, że Roraty malarskie odbędą 
się w n iedzie lę  20 grudn ia Jib. o godz. 0 rano u 
kolściele św. Bartłom ieja  ma Zarzeczu. Kazanie 
w ygłosi kapelan C.hi z / v. Z -w . ks ądz mgr. 
AUsk.saudier Mościcki. -

M IEJSK A.
—  M agistral os/aeow uje ina jątek m. W iln a

Jak się dow iadu jem y, M agistrat postanowił po ­
wołać specja lną K om isje  1 udziałem  rzeero 
znaw ców  ■/ ifn iycli miast w celu p rzep row ad ze ­
nia dokładnego oszacowania m ajalku  m iejsk ic- 
go Prime szacunkowo potrw a ją  dłużs/y czas.

AK VI)h M IC K A
Z a B / A I) A K A I*1 j.M 1 Ck  1L G O O liD Z . /W . 

S TR Z ł.I.lżC K  iłiG O  w W ilu ie zawia-damia w szyst 
ł  ich czloai-kó - Ji-wi- środę dnia- l (i grudnia tir. 
w e w łasnym  lokalu odiliędzie s.ię <ł o roczny tr i  
d ycy jn y  U jila tek " A. O Z. S. Początek o .go 
dzin it 19.30 Obec ili ć wszy.st-ki-li członków  jest 
obow ia/kow a. Gościu m ile  w idziani.

( d ł s l d l l i  t l t l  / t

—  Starania '0 ulgi dlii włuśelcił'11 pickuru.
Zar-ząd stowanzMsz.-eina ,ytuseieieli piekarń z ło ­
ży ! do w ładz centralnych m em oriał. z,nbicga 
iacy: o 1) odroczen ie p łatności na okres 2 lat 
za ległości z tytułu św iadczeń społeeztiyeli za 
czas do 11135 roku w łączn ie i 2) skreślenie z 
pow yższych  zaległo:ści kar i odset k za zw lokę 
Petenci m otyw u ją swą -prośbę tym, że egze 
kucja pow yższych  7.aległo-ści w obecnym  cięż 
k im  dla p iekarzy okresie zru jnow ałaby r/e 
m irśln ie/e w ars iła ty  p iekarskie

W O J S K O M  A
—  V raypom ifu ituy, że dziś fłdtleitzie sic 

o s la ln ie  w roku b ieżącym  posiedzen ie dodatko 
w. j  K om isji Fofermasrej, w  lokalu lirzy 11I. Ba 
zy liań sk ie j 2.

Stawić się w inni wszyscy, k tórzy we wlaśr-i 
w ym  czasie nie uregu low ali swego stosunku do- 
wojska.

ZERK ANIA  I OODZYTY.
— ..FIi/YCZN-F WYCHOWAŃ HF A 7.0110 

W IF  I.ljONOŚCJ 17 grudnia w -Ośrodkai Zdro 
-wda (W ie lka  40) z raim-ieni-a T-wa- Cuge,'licznego 
d i Kasiperowioz w ygłos i odczy t na temat ^-"i 
zyczne wycJiowain-ic, a w irow i- lnidnaści*'. Polezą 
tek o godK. fi w. W stęp  wolny.

S T A B A M IM  T O W A R Z Y S T W A  TCOAGO 
(iK .ZM ŚG O  ,, 11’O M Ilii,\ " we śród.; dnia tfi grud 
nia 19.3Ó r. o godz. 20 w -sa-li Zjedli. Kol. P o l 
sk ieg j (W iw u bk iu go  4 —4) zc,stanie wygbz.szouy 
r.dczvl p ro l. / Ilryn iew  irza n. ł. .A Y seb iw a n ie  
ingen  cii*e w szkole". Na odczy t te 1, •poliyc-zo-iiy 
/ (1' skusją, >a|-i.;-,/ 1 uprzejm ie -Zarząd T-wa 
Peda-g. ..Promie.ń". W-sl-.-p wolny

SKODA LITCRAv',KA  dnia lfi gmidnia wy 
pełniona będzie in 'ere«u.jącyin  referatem  dr. W :r  

; ctawa K a r a b iw i i  z • ip 1. ,,1'ra.gm-nfy el-nogra 
- fiotmc / \vypr-(\vy k a jak ow e j -nrz.ez Irak ,1 Ind ie1', 
i P re lek e jr  hęd,z-ie iU istrowana orygina lna mu.\
' ką z płyt i p rzeźroczom ' /, ko-lekcji zebranej w 

pedróży przez -ir. Korabieyyic.z.a,

KrtZN I
l>roszeni jcsieśm y o poinform owauiw , że 

:p. Stanisław .Stomma nie jest członkiem  redak­

cji ..Kurjera W ileń sk iego "

\i,S//:ZC\TI AiMT N K i.ł! S a .o s iw o  g .« d z 
k;e wilań-s.kic ,powiadaania, że tfi bm. od  go-d-z. 9 
do 12 odbędzie się ni e zez. en i,e amu.ni-cji w y lu ako  

| wa-aej w Rowach Sapiożyń-skic.h.

AKCJA PANA \S O W A  NA R ZEC Z Z. -I. N. 
W W IL N IE . W  .ziwiązku z ,p roklam acją M iesiąca 
Żydom k iego  Iostytutu Naukow ego ue.łiwali- Za 
rząd Zed-owyskacj Gmin-, Wyzna-nii-mwcj w  M 
d-7.vrzcc.zu w sla-wic do  nowęgo tm i-/- - o snbey 
dioun dla Z 1 N. w W iln ; w  wysokości IłiO zł. 
G/ynn-iiki, stojące bli-sko- Z. I N czynie, staraniia 
a-żtby i inne gm in y wyzn-anrnwe w P mlscc sub­
syd iow a ł. Ii.slytuf. Żydowska Gm-na W  yznu-ni-o 
" i  w W  lnie- w ypłaciła  w u-łe roku -lui-dżcto ,vvm 
Insty,tułowi ifirt zł. i tv łcź przeznaczała na rok 
1937, • !m ]

K O M ! N IK  V IY
—  W  KOSCIE-I.i; I W ANG. R l-FO iRM O W A 

N IM  p rzy  -ul Za w olnej, w okresie adwentów cm 
Co czw orlek  o go-d-z. 19 o-aprawi.-nu- są nabożeii. 
śliwa, yy ezas.e k tóryc li chór ,po.d Uiero\,nicl.
wem proTesora -kemserwalori-uni Gnlk-ws-kiego 
.śpiewa psailmy’ w  -przc-ktadzie Kochanowskiego.

Zamiast M a t ó w  na grńb ś. p. 
łieaw fi G latowt-D ifewałtowsklsgo

J C złon kow ie  W yd zia łu  W ajewndz-kiego. Zyg 
! muł|t Rius.zcz.yc, Wi-nce.nty Łuczyński -i Jan K o  

kow iez, zamiast kw iatów  -na- g rób  przedwcześnie 
-J ia iłe g o  w icew o jew od y  iC p. Kaz-unu rza G o- 
to n ! Dizileyyałlowskiego złoży li d-o dyspozyc ji yvo 
jew ode  \y leńskiego zł. 4(1 na nędz., wyjąl-kową.

Święto muzułmańskie
Na zakończenie postu m uzułm anie óbchod./.ą 

1 >, 16 i 17 grudnia najw iększe swe święto, .świę 
to Ram azaii Bajr;,.’m W  zwri-ązku z tym yyę 

wszystkicl) m eczetach .11 a \VITeń»z,ozy/nie odpra 
wia-nc będą w tych dniach uroczy-de nabożeń 
siwa.

TEATR i MUZYKA
1 T A T R  m i m s k i  n a  p o i i c l a n c i

D zisia j w -środę i ju tro  w czwartek 
w ieczo iem  (o godz 6 ,ló ) gr ,.ia będzie w dal 
■r u -,gn koinetl 1 W Somerset-.M:tugd..u.Ta 
. .t r lO  K O B IE T A ".

—  N ow a pr.-mieru lealru „Byl sob ie więzień" 
IV sobotę bież. tygodn ia ukaże się i»oWa pre- 
aniera, utwu Jana Anou ilha pt ..BYŁ SOBM, 
W J IlZ I l .N" —  ‘.om edia, dem askująca za k li 
manie wspoh ?i mego społeczeństwa porusza ją ­
ca \v spoisóti n iezw yk le  ostry problem  m ora l­
ności życ ios .e j M łody pisarz trancuski autor 
tej znakom itej kom edii, w yw o ła ł wszędzie 
gd/ickolyviek „W iezień" liy i gra łiv, o żyw ion e  
polem ik i i dyskusje. Kom ed ia „B y l sobie wlę- 
z ięn " yyy.staw .0111 yy W ars/snyic, p rzez długi 
szereg tygodn i z rzędu grana przv izadko  spo.- 
|i kanem [iowodzeniu .

T K A T K  M U Z Y C Z N Y  „ L U fN IA " .
Dziś, z powodu probv genera lnej z o-p. 

kbjutiajna „P R Z Y G O D A  W  G R 4 M ) H O T E Ł f '"
— prz: d staw im ie  zaw ieszone.

„P R Z Y G O D A  W  G R A N O  IIO T E I.l "  —  oto
tytuł zapow iedzianej na ju tro  prem iery św iet­
nej op. -luatnima, k tórą teatr „L U  T N IA " przi 
g o tow iije  z w ie lk im  pietyzm em . Operetka ta 
w szędzie  cieszyła się o łb rz y mim  pow odzen iem  
dzięk i swyrn seniorom m uzycznym  oraz treści 
sensacyjnej, zaczerptiięłc j  z kom edii Savoira. 
O prócz całego zespom  w  nowości tej b ierze 
udział chór reyvelersów Reżyseria K. W y rw ic z *  
\Yic lirow skicgo. M uzycznie przygotoyyał M. K-.- 
UiaOowsłB.

Śmiertelne zaczadzenie
14 lim. 73-lelni Jan Szyszko i  ji-go syn, 

ófi-letni Iluzy 1 i. ze w si Hula. gin. kuryłriw ickiej, 
pi yv sloniiu kiego, mieszka jący samotnie, ule­
gli zaczadzi I1U1. Kiedy lyinUirin ęlo inieszUnnia 
l i zjszedł sąsiad Jan Urlian-oyi icz, Jan Szyszko 
już nie żyt, a jego syn dawał słabe oznaki ży 
cia. jednakże minio udzielonej pomocy —  
emarl. JS

A tł 10
W IL N O

>14001; dn:a lfi grudnia 1080 r.

0,3(1 - -  Pieśń : fi,3.;j _  G im *,- _  Mu 
zyka ; / R, —  Dzienn ik  por. 7.2.T —  P rogca jp , 

In te lm ac je  i g ie łda ro łn ; 7.35 —  
ka; 8,00 Audycja dla szkół; 8.10— 1130 —  
ir / ir w a :  11,30 — Audycja  dla -szkół; 1R57 —  
•Sygnał czasu; 12.UJ —  K oncert 12.40.—  D zie *  
n k połud.i.; ł 2 , »  —  •rzeyyłki swi-jteęzne —  
!«>g.; 13.00 —  Rosyjska m uzyka operow a ; 14 00
—  1.1.00 - P rze rw a : 15,00 _  W iad . gosp 15,15
—  Kunce,-I reki l,-,.^;, - Z y c ie  ku ltu .a lm  
1.1,..0 —  (idcu iek  prozy; 15,40 — 7. różnych  o n - 
retek; 10,10 —  Kuk iełk i -śląskie —  W ie lk i Se­
kret —  adyeja  dla dzieci; 10,30 —  K on cert; 
‘ .  00 —  W  walce ze szp iegostwem  —  o d c zv i;  
17.15 —  D e. koncertu ; 17,50 —  W yw ia d  fik - 
ey jtjy  R ozm ow a ze S tanisław em ’ B rzozo? 
sk in —  ,irze]i. R. Z rę liow icz; 18,00 —  P oea  
danka; 18.10 —  Turysta —  pog. sportow a :
18,20 —  L is ty  słuchaczów  om ow i red T . J... 
( i ju  wsl.i; 18.30 —  Koki 11 W ol-odyjow sk i w  pa- 
c iin ietaeli —  frmgmt z Potopu ; 18,42 —  M uz' - 
k :r  18.50 — N aw ozy  organ iczn e  —  pog : 19,09
— Dud w łóczn i —  fragm . 7. pow ieści /. Koss..fe

—  K rzyżow cy , 19,20 —  P iosenk i w  yyyk'. Je­
rzego L aw in y : 20.00 —  O ‘ Au torze -pojaty — . 
and. literacka v oprać. Czesława Ro'iK,ley.skćfc 
go: 20.35 —  Cliyyila R iura S tudiów , 20,45 —  
D ziem iil: w ieesz; 20.55 —  Pogadanka; 24,00 —  
l\ooeert ehtiphiowski; 21,30 —  Polska opow ieść  
o H o ffm an ie  —  and. l i t e r ;  22,15 —  K oncert;

23.00 Ostatnie w.adotności.

CZW iARTEK  dai-i 17 grudm a 1936 r

6 30 P ieśń; 6.33: G-innia-sly-ka; 6.50: MiszyLa 
7.15: D ziennik p o r ;  7.25: Program  dz.; 7 „30.in  
lo m .a c je  «  g iełda ro ili 7.35: M uzyka 8.00; Au 
dycja  dla dzieci; 8.10; P rze rw a  11,30: -Porań.-fc1 
z E ilłia rm on ii: 11.57: Sygnał e.za-su: 12.03: Kon 
ceni, 12,50: Odczyt w jęjz Elew-siksu, 13.00: Mu 
zyka jKłpHlaritw; 14.00: Pr.zeryva; 15.00 W iaćK  
goSpiOdarczc; 15,15: Koricer.t reki.- 15.25 Życie' 
kuMuralne; '5,,30: Co-d-z. odcink p ro zy ; 15,40: 
Muzykp .z p łyt; 15.45 -Cliwiil-ka siioł-ec-zna, 15.50 
K onrert ro z r y w k o w y ; 10,20: P rzyroda  w sn u ł 
11111 dczyi ,dhl d ziec i; 16.35: 7, arcydzie ł o r  
ł iestrowycłi h laurliusza De-bussy: 17.00: Jak /or 
ganizo-y.ać iwe-sorfe i zdrow e święta? —  pefi., 
17,1). K on rert; 17,50: Ukraińskie Instytuty nam 
k o w e —  odczyt; ,8.00: Bpjgadantka* 18,10: ifom u  
dikat śn iegow y- 13.12: W aadj spotu’ : 18.20. R-u-.l 
p rzy okiemiku ra-diowjan na poczcie —  d i i lo i  
rt zm ow ę p r z e m w a d z i  L. Feygu i • 18,35: Muzy 
Ka z jily t; 18.5,) Pogn lamika: Ta.00: Godzi-na tui
1 K rakow a; 20.25: W ig it a w S/e/.iw n i —  p ■ 
z ' k lekki j j; 19,45: Koan ert so lis tów  ze L w ow y  
łietoi; 20.46: iIYzienni-k -wi— z.; 20 50: Poradn ik -, 
20 5:5: P rzerw a ; 21,00: Tańce i m rlod i^ lpolskY :.'
2 U.30. IX  audycja -7 cyklu Sylweśki kom pozytu  
róv polsk icłi; 22.40: M uzyka taneczTia- 22,55: 
Ostał nie w^Hdom-o^ei. ' ‘

Na wlleAsklm bruku
P O R ir iE  P R Z l iG H O D N iA

253 te toń kupiec Borv> zam. przy ul. Z a w a l ­
ił,r j  50 7atnield<»v ul polic ji,  iż on e gda j  wie-oze 
ręm /ostul uapadnięty u,i uliey W ie lk ie j  p r i r r  
3-cIi niocnanycli mu OMibiiiknyy, ktńifty go- obi  
li łuskami.

Opntr/yłu gu pogiTiiwie. Spiayyey pobicia 
zbiegli. (e).

HR.aK S R O D K O U  d o  ż y c i a .

IV błamie- domu N r .  17 p izy  ulicy Kaksztu  
M in tń ic a o  podr/.utku w w ieku  3 tygodni, a -  
nrzy nim kurtkę: „Dz iecko  oebr-/e7nnc. P o i ł o  
re*tii, gdyż nie m am  żadnych środków n i  życie  
i na jm nie jsze ) nadziei uzyskania  takowyeh. 1( 
mnie dziecko zm arłoby  z gp-tu '-.

Podrzutka  ulokow ano w przytułku Dz_ Je­
zus.

Tegoż  dniu z.n»le; '1 1 10  sześciomiesiecrne  
dziecko nno l dom u  N r .  lfi przy uliey W e r k ó w - 
skiei. P rzes iano je  do  Izby Zatrzym ań , * s t a n -  
tu l  do  przytułku (e ).

P IĘ K N E  STROJE...

16 ieiniit Neefiiłina Szoksz.lejiiowna zam.  
przy ul. P iłsudskiego 27 tęskniła za p ięLn ym 5 
strojami. Ouegdu j  pr/eehodzjjc ul. W ie lk ą  za  
11 ważyle  w jednej  z, wysław sk lepowych  elegau  
cki swi-teri-k. T ak  się złożyło, żc  tego sam ego  
dniu znalazła  się w  inie.sz.k/iniu Ro,‘hy Alpe 
ro w iczow e j  i jak  na zbiść zauw aży ła  poz.nst.i 
winny na  siole Kloty zegarek wartości 10U zł.

Gdy opusz, zaia  mieszk.inię trzymała  kurczo  
n o  w  .ściśniętej pieści zegarek, następnie ople 
niężyla go  za 27 złmłych i n aby ła  sw  eterek.

Cieszyła się jednak  nie  długo. VI krotce wy  
kryto k io  dokonał kradzieży i SzyrkszfejaiYwna 
po w u lrn w a la  da l/lr. Zęitizyjnań. |e).

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcy] i korepetycyj w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Pizygotowuje do ma^ej i dużej matuiy. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka. —  Łaskawe zgiozsenia 
do red. Kurjera W i1 po g. 7-ej wiecz.
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SWETRY
pulowery, Kamizelki z 
weiny zimową ciepłą 

bieliznę —  polecz 
D. H P W. N O M C K l  

Wilno, WieiKa 30

Tamo
do sprzedania: płaszcz 
jesienny męski (sraiy ) 
i płaszcz letni damski 
(granatowy)— ul 55. Mi* 

iosierdzia ] u m. 2

SMiFT/KKĘ
-asteryzowaną, 

JOGURT (lactobacylina) 
KEF R —  poleca
„LACSAN UM "

W ilno, fiiem iecka 7

Listy na Litwę
przesyła szybko i aku - 
rainle B iu ro  L e o t i  
Taić , R y g a ,  s k rz y n k a  
pocztow a  511. h a  od*
powiedź upi&sza się o  
dołączenie zn. poczto­

wego na 55 gr.

DOSPZEDANIA
kredens

w dobrym stanie, 
un. Popławsk_ 21 m. 17

„KrhJKR*' z dnia Itt grudnia TWMi r.

Ogłoszenie
O PRZETAR G U.I

Zarząd  M iejski w  W iln ie  o fla sza  n ieogran i­
czon y  o fe rtow y  przetarg na dostawę v, rokit 
1937 m leka  i śm ietany do szpitali m iejsk ich  
i O środka Zdrow a.

O ferty  w  za lakow anych  kopertach, osobno 
na dostawę m leka i oso-bno na dostawę śm ie­
tany, ze wskazaniem  ceny rycza łtow e j na nile 
ko za litr  w raz z dostawą oraz ceny za ii lr  
śm ietany, ob lic zon e j w  stosunku procen tow ego 
ustępstwa o d  g ie łd ow e j ceny irucsi* w ybór 
w ego  w  hurcie, notow anej w  W iln ie  należy 
składać do godz. 9-ej dnia 21 grudnia 193(> r.

O tw arc ie  o i ;rt nastąpi w  tym że dniu o 
godz. 9 m. 30 na dostawę pileka i o godz. 1 O-ej 
na dostawę śm ietany.

S ta jący do przetargu na dostawę m leka po 
w inn i wnieść kaucję w  k w ocie  250 zt, na dosia 
w ę śm ietany zaś —  zł ląO.

P rzy jm ow an ie  o fe r t  i udzii lanie bliższych 
■cif .rm acji uskutecznia .się w  W y dzia li Z d ro ­
w ia i Op. Spot. Zarządu M iejsk iego  w W iln ie , 
p okó j Nr. 103.

Zarząd M iejski w Wilnie.

„FORTUNA" POŃCZOCHY
Fabryka cukrów i cze- 
ko'a Jy. W ilno Metro­
politalna 5, tel. 19-19
Plerwszoizędno wyroby. 
Pierniczki m iodowe, oz­
doby choinkowe. Ż ą ­

dajcie wsządzie.

skarpetki, rękawiczki, 
bielizna, rorebki, para 
sole, szaliki, wyroDy 

z wełny poleca 
W . NOW ICKI 

Wilno, W ielka 30.

P
A
N

DZIŚ! Najwspanialsze arcy­
dzieło austriackiej k:nema- 
tografii ■— realizacji H. Ko- 
sterlitza —  słynnego reży­
sera Franciszki GA A l.

Maria Baszkircew (MIŁOŚĆ PIĘKNEJ ROSJANKI)

NfiD PROGRAM Dodatek 
H a R S O c f r a  c y g a n s A a

i akłualia.

Wzdłuż i wszerz Polski
Mieszkaniec Tawiowa wynalazł nowy 

łyp łodzi podwodnej.
t r s i d  paten tos i} w yda ł patent tui lód/ pt.il 

wedxL nadwodną, wynalaaku Józe fa  ł.ieh w a ly  
z  T a m o w a . i z

Iszota w jn iila zk u  polega na liieziiunej d o ­
tychczas m etodzie  p łj nan ia  i » i ’« i .  Specjalne 
i ‘ um ik. pow odu ją bezszelestne poiuszan ie się 
aparatu . I.ó a z  f  o s iada  dużą szybl.ose. swobodę 
ru ch ów  m oże się poruszać na dużej giehokosei.

N ada je  .się oit.j zarówno do celny, b ojow ych .
i transportowych oraz w ydob i wanta zuto- 

póonyeh okrętów i ur/udzaiiia wyciei-zi l  nauko
«ryeh,

♦

Min. Oświaty będzie roinutrowałti każdy 

nakiad „Płom yka” i Płomyczka” .
M inisterstw o wyznań re lig ijn ych  i o.świe- 

cen ia publicznego za żą d a ł) przedkładania sobie 

każdego  numeru „P ło m y k a " po w ydrukow an iu , 

a le  przed puszczeniem  w obieg.

R ozporządzen ie  m inisterstwa, noszące numer 

I I  \V.»Słi7,:36 i datę 2-i listopada 19.jt> r,. zosia- 

to już zastosowane do oslatn ioh -zeszytów pism 

Zw iązku  Nauczycielstw a Polsk iego.

W y kopjiliska pi-zcdhisłoi-j czuC.
N i teren ie pnw nowotoruskiego w ykry to  

wielką ilość urn i innych p rzedm iotów  pocho­
d zących  z czasów  przedh istorycznych . W y k o ­

paliska um ieszczono tym czasow o w  " szkole 

pow szechnej w K otow ic .

Wysławił łowiocko-stmdct ka yv Lośanlc.
Polsk i /.w. .Slrzelectwa -Sporlowego w  I.csz- 

uie urządza w ystaw ę strzelecko m yśliwską, k ló- 
ra p o trw a  od  28 lutego do 7 m arca 1937 o b e j­
m ie: w ypchaną zw ierzyu ę, p tactw o, broń spor­
tową. m yśliwską i starożytną, obrazy, s z lir l iy ,  
d yw any i fo to g ra fie  z. zakresu m ysliw slw a.

Cbeiciełe Abakuka jirzępo-w iuda ja 
rychły koniec świata.

Komisariat rządu w W arszaw ie zajął ulotkę, 
wydnuą przez sektę ..czcicieli p- noka łbaku- 
Ł j “, mającą swoją siedzibę w Oieebowieaeh 
płwt Samborem. 1’rzyw iileą sekty jest niejaki 
AS ron.iv ii o J.copold. który rów nież podpis ał 
w spomi.inną uloike. I lotka w w ie l*  szereg 
M tuM m C w , u ni. tu. zapowiada rychły koniec 
świata, na co mają wskazywać pewne dowody, 
ogłaszane przez astrologów.

Oprócz konfiskaty ukitki, je j autor „m is trz ”  
sekty MYrnnnwiez zostanii pooiągnięii do od- 
I os, iedzialneiśei sadoWcj za bto/nicrsl w a.

w p *

N a p a d  n a  b . p o s ła  K o rd ia n a .
W  Sokalu dwa j osobuiey dokonali rziajelii nu 

1>. posła Uiuln, Koelianu, obcęnego przywódcę 
I rontu .Narodnego Jęiteoóci (organizacji faszy­
stów skicj Palijcwa). Kmdiau został ugodzony 
nożem, odnosząc lekka ranę. Ziiniacliu doko­
nali prawdopodobnie ezioiikowie OJJT.

A rty śc i o p e r  p a r y s k ie j  i b r u k s e ls k ie j  
w W ars/.awie.

W  n a jb l i ż s z y c h  dit iach o d b ę d ą  się w Ope 
r ze  W a r s z a w s k i e j  w y s tę p y  t r o j g a  a r t y s t ó w  Ope 
la  C o m iu n 1 w P a ry żu  pp. TrOttC T h o m a s  (s o ­
pran ) ,  Itclen-c Sf-cK-ren (m e z zo s o p ra n )  i t e n o ra  
Jfr tcfn l io g a c z o w s ł■ iogo o ra z  tenora  O p e r y  I .a  
M nna lc  w Brukse l i  Ma.v M ou l ia .

S a m o b ó js t w o  i n i  y n ie r a .

W m ies zk an iu  w ia s n y m  p r z y  pi. K r a m e r a  fi 
na k o lo n i i  S lnszyea  w \\ ar  . z a w ie  po p  łn i l  .'-a- 
m ohó js tw  o.  przez, o t ru c ie  n ie zn a n ą  : uh-stanc ją 
inżynier-siyaialatze .i,  32-li't iit A d a m  W i e n s k i .

9 -ie fn i c h ło p a k  w e z w a n y  do ...
wojska. |

Z a m ie s z k u ją c  i p r z y  ul. M ły n a r s k ie j  13, .Ta 

d w i g i  Pękosław.ska, j i racu jąca  w  zak ładach  a- 

nu u i icy jn y c h  „ P o c i s k "  w  l l e n d )c r l o v  ic, o t r z y ­

m a ła  z w y d z ia łu  w o j s k o w e g o  tu. M a r .s za w y  s\cz 

w an ic .  i/iT)V sy n  je j ,  uiodzr>.:y  w  192. r., c zy l i  

m a ją c y  9 1*1, s taw ił  sit do  re je s t ra c j i  w o j s k o ­

w e j .
Z d z iw io n a  ie lce  Pokos !  tw.ska udała  ssę z 

m e t r v k ą  u rodzen ia  -syna do  w s p o m n ia n e j  in ­

s ty tu c j i  i w ó w c za s  ok a za ło  się, że mnstąpiła po  

m y lk  i r zą d c y  do m u , g i ly ż  w ks iążce  meTdunko- 

w e j  ch łop ie c  f igu ru je ,  iż  u ro d z i ł  się w 1917 ,r.

K GORZUCHOWSKI, Z a m k o w a  9
Poleca zegarki szwajcarskich fabryk, wyre­
gulowane z gwarancją. W yroby  złote i srebr­

ne p ipierośnice, najnowsze fasony 
Solidna naprawa._______ Geny Konkurencyjne.

H E L IO S  j
Film na czasie! Film aia wszystkich! Konflikt RRS i ohyc>a|ów!

P ie fc  fo
Potężny fiim tak prawdziwy jak sam e życie. W  roi. główn.: P a t  O b rien , J o s e r n ir e  H utchln - 
s o n  1 Jeari M o ir. Nad program: RTRflKCJE. Początek seansów o godz. 4— 6 - 8 — 10 15

Ozis

Kino M A R S
Osrrobrareaka 5 Wspaniała tp ip ea  filmamiD z i ś

Film dla wszystkich

T W A f t D O W S K t * *
W roi. g i Fr. B rodn iew icz, K . Ju n o sza -Stę p ow sk i, M. B o g d a  i in. —  Nadprogr. D 0 B A T K 1

I W1AT0>MID f
Do raz pierwszy w W ilnie  
Pikantna, peina beztrosk. 
hum oru komedia muzycz.

N flD  PRO G RRM : A ktua lia

2srj§i»' shirlev TEMPLE
Ulubienica publiczności I ^  m  ■ ■  ■  ■  ■  ■ ■

w fenomenalnym filmie T a j e m n i c o  m a ł e j  SAJrfey
Nad program - I  K O ŻM A IC O N E  D O D A T K I __________P ocz  o  g. 4-oj. w  n iedz. i  św ięta  o g. 2-e.

JjyjsrJ* r ,mt '
BEL.AKC JA i A D M IN ISTR A C JA . W iln o , liisk  
Adm in istracja  czynna od g. 9 'N — 31 /, ppof.

N ova mHcda leczenia trądn
L IZ B O N A , (P a t). Prasa- iiortugnfoka p od  sen 

sacyjnym i tylu łam i donosi o  w ynalezien iu  przez 
b. a.pL kar/a An ton io  Franco aiow ej m etody le ­
czenia tapli!'. Poleca- ona *ia leczeniu lokalnym  
w raz f  leczeniem  \vevv-ii(*lrznyiu. trw a jacy in  w e  
le m iesięcy. Bzekoino, d zięk i tej m etodzie , udało 
się o s i^ n n ć ' liczne w ypadk i -zupełnego w y zd ro ­
wienia, stw ierdzone p rzez m slytu l Iłak lerio lo^ i- 
erny.

Obwieszczenie
Sędzia kom isarz upadłej firm y  W  i ltii.sk i 

Im nihard K resow ia  —  Szlom a Óóruoci i S-ka 
obw ieszcza, że plan podzia ju  liindusi.ów  upe.d 
tej firm y  m ożna przegląda-’ w sekretariucie I 
wyd/.iaiu sądu okręgow ego w  W iln ie  i w  c u ­
gu dwneh tygodn i od daty oliw  uiszr/.en.a w 
M on itorze  Polsk im  wtiiość p rzeciw ko jilnnow i 
zarzu ty (sygn. akt K. tt/*6)i»

Sędzia homisarz.

Nowa Biblioteka
(W YPOŻYCZALNIA  KSiąŻEK)

zaopatrzone w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę dia młodzieży 

M ick iew icza  2-* m. 5
—  Ceny bardzo przystępne —

■es'5! rm  »

baudursk iego f.

« r  » ■■■■ '- 1 a tg !

Telefony- R edakcji

ZS S B tS E F

79, Adm im str

Pensjonat Koma»owszczyzna
Sezon zim ow y od  20-go grm inia. W i-sote Święlą. 
1 roezy-ste spotkanie N ow ego  Roku. W ycieczk i, 

narty, polow an ia  im prezy. Pocztu Konstanty 

nów- k. iswięcia.n w oj. wileńskie.

89 W IW " * 1-111

te.], fi. 

T m  r -

DOKTOR

Zaurmr n
choroby weneryczne, 

skórne i moczopiclowe
Szopena 3, tel 20-74

Przy m. od 12— 2 i 4— 8

A K O Z E K A
N a r  ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 »  
ul, j. ■.■ ń»kh(jo K — 1f
róg O f l » -na) foo . Sadu

A K U S Z E R K A

M. Bw z in a
masaż tecznlcry 

i eleKtryzacja 
ui, Gronzka nr. 27 

(żw-erzynlec)

UDZIELAM

LEKCYJ
w stkreiie  ( im a t i j i l  
nyr z poUkiego, (izykl 
chemji i m »ten i»i»U
Z i ł o n e u t  do tJm n
.(Curjera \li iień«kie*» 

pod „Solida!*"

DO WYNAJĘCIA  
M I E S Z K A N I E
5 lub 4 pokoi, kom- 

fo"towo odremcmtoi»a - 
ne. /•‘ ontwiiowska 18, 

weiście z Pańskiej

Przepisywanie
na maszyna n i powie­
lanie. Prowadzenie księ 
gowości wykonywa so ­
lidnie i tanio Biuro 
Absolwentek Pans'w o- 
wej Sred, Szkoły Han­
dlowe!, ifl. Żeligowskie  

go  1, tel. 5-2b

Korepetycje
łakras sri'. pow-sz. 2 
kl. guniT wnm nki m i 
nim ałne. O ferty  Ao 
„K w je T  W ileń sk i”  pod  

„siu- -T 1 ,

Pracy poszukuje
m łoda, bardzo zdolna

krawcowa
G-erty nadsyłać do a o -  
ministiacii .Kurjera W."" 

pod „Krawcowa-*

■ l* "1-l>ll« P t 8 l 9 n i l R S R R H H R M n R H n R B P n i

2— 8 ppot. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— 3 t>p99. Redaktor naczelny przy jm u je oil

Rękop isów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1 - 2  ppot O głoszen ia są p rzy jm ow an e od godz. 9 7 , - 3 7 ,  i 7 - 9  w iecz* 

Konto czekow e P. K. O. nr. 80.700. D rukarn ia —  ul Bisk. Bandur.skiego 4, te lefon  3-10.
3 zł., z odb iorem  w  adm inislr.CE N A  P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  UO dom u lub przesyłką pocztow ą 3 « • .  2 oam otem  w  aura.nm .'. zł. o0 gr zag .an .cą  0 zł.
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